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Hoover czy RooscycII?
Oto (lwio osobistości, które walczą dz ś o 

władze w wielkiej republice amerykańskiej,
* *

Kio zoslanie prezydentem Sianów ZfednoczonycK
AmeryKi? .

Rooseyelt jest człowiekiem wesołym śmie 
je się często i serdecznie, lubi żarty i dowcipy 

W czasie kampanji wyborczej Roosevelt po­
daje się za przyjaciela Europy i — na wypa­
dek zwycięstwa — zapowiada znaczną zmia­
nę w postawie Ameryki wobec spraw europej­
skich. Kiedyś agitował zapamiętale za udzia­
łem Stanów Zjednoczonych w Lidze Narodów 
Dziś wyznaje pogląd, że Liga Narodów stała 
się czemś innem, niż to wyobrażał sobie Wil­
son i że ewentualna współpraca Ameryki z 
Europą musi być nawiązana na innej platfor­
mie.

Wczoraj wyborcy amerykańscy wyznaczy­
li 531 eloktorów z mandatem imperatywnym 
dokonania wyboru n°wego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

*  *

Bohaterami dnia dzisiejszego są Herbe t 
Hooyer i Franklin Rooseyelt. Cały świat pa­
trzy z zaciekawieniem na Stany Zjednoczone., 
gdzie rozgrywa się bój tych mężów o mie,,sce 
w Białym Domu, o fotel prezydenta państwa.

DFRBERT HOOVER — pisze jeden z wy­
bitnych publicystów amerykańskich — jest 

ósmym cudem świata, jeśli cud oznacza coś 
nieoczekiwanego i nagłego. eJst on prezyden­
tem Stanów Zjednoczonych, ale nikt go nie 
zna i nikt nie zna jego drogi. Od chwili, gdy 
°bjął swój urząd, tak bardzo się zmienił, że 
a e poznają go nawet najlepsi przyjaciele. 0- 
piauje aię go jako człowieka twardego, nigdy 
nie uśmiechającego się, któremu brakuje cał­
kowicie poczucia humoru, który bodaj niema 
żadnej ceehy przeciętnego człowieka. Opozy­
cja wyzyskuje to i prasa jej ukuła takie ha- 
słoi

— Ohoemy prezydenta, który jest żywym 
człowiekiem!

Kim jest ten zagadkowy mąż? Gdyby nie 
było wojny światowej, Hoover nie zostałby 
bodaj nigdy prezydentem. Tylko ten drama­
tyczny i burzliwy okres mógł zrobić zeń męża 
stanu. Przez 20 lat pędził on żywot inżyniera 
Cfórn czego. W r. 1914 wydobył się z głębin 
£ycia prywatnego, otrzymując misje przewod­
niczenia komisji pomocy dla Belgji. Prasa po­
witała tę nominację z uznaniem. Hoover po­
wiedział jednak:

—~ Zadaniem mojem jest wyżywić Belgję, 
k n < zapewnić popularność Hooverowi.,.

Ta skromn°ść pozostała mu także, gdy ob­
jął urząd prezydenta. Cechuje go rezerwa kwa- 
cierska, choć w rzeczywistości jest to ozło- 
wiek o duszy czułej i wrażliwej.

Jakże inaczej wypadnie sylwetka FRAN­
KLIN A R00SEVELTA!

Jest on dalekim potomkiem słynnego pre­
zydenta Teodora Roosevelta. Ojciec Franklina 
jył bogatym właścicielem ziemskim. Gdy chlo 
>iec miał 6 lat, ojciec zaprowadził go do Bia- 
ego Domu, gdzie rezydował wówczas prezy­
dent Grover. Jak opowiada legenda. Grover. 
(tory miał wiele kłopotów na swym urzędzie 
uścisnął rękę chłopczyka i powedział:

— Życzę ci, drogie dziecko ,abyś nigdy 
nie został prezydentem Stanów Zjednoczo-

lych...
Franklin Roosevelt wychowywał się i uczył 

v domu, zdobył jednak później doktorat pra- 
va. Nie chciał jednak wejść na drogę karjery 
ądowej, nie lubił także handlu, aajął się więc 
>olityką.

Najpierw zdobył fotel senatora, Ubrany w 
ienaganny angielski „tweed“, z fajką w u- 
stach, objeżdżał w czerwonym samochodzie 
woich wyborców i agitował dyskretnie. W 
zasie wojny był już sekretarzem w gabinecie 
V<lson,a i zajął się sprawami marynarki. Ko 
ba on morze i dom jego w Nowym Jorku pe- 
-n jest pejzaży morskich i fotografij okrętów.

Niespodziewanie spotkało go nieszczęście: 
schorował, a lekarz orzekł, że jest to... pa- 
aliż dziecięcy. Rooseyelt musiał położyć się 
a dług e tygodnie do łóżka. Ale optymizm nie 
puścił go: postanowił być zdrowym. Wstał 
le chodzić może jedynie o laskach.

Jako gubernator stanu Nowy Jork okazał 
ię bardzo dzielnym administratorem. Gdy o- 
"atnio postawiono ciężkie zarzuty burmi- 
rzowi Walkerowi, Rooseyelt kazał mu sta- 

ąć przed sądem, choć ryzykował ,że utraci 
oparcie partji.

New Jork. 9. 11. (PAT). Według nieofi­
cjalnych fragmentarycznych danych, kandy­
dat demokratyczny na stanowisko Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Rooseyelt ma przewagę 
w 7 stanach wybierających 73 elektorów.

Hooyer ma przewagę w 3 stanach wybie­
rających 20 elektorów.

W stanach Massachusset i Pensylwanja o- 
baj kandydaci mają dotychczas równą ilość 
głosów.

Zm iany w dyplom acji 
polskie!

Poselstwo Ktzpllfct w Tokio 
—  ambasado

(o) Warszawa 9. 11. (tel. wł.) Znowu po­
jawiły się pogłoski o zmianach na polskich 
placówkach zagranicznych.

Do Tokjo miałby iść według tych pogłosek 
dotychczasowy ambasador w Waszyngtonie 
Filipowicz. Jednocześnie odbywają się roko­
wania między rządem japońskim i polskim w 
sprawie podniesienia poselstw w Warszawie 
i Tokjo do rzędu ambasad.

Opowiadają również ,że poseł polski w Wie­
dniu Łukaszewicz ma być przeniesiony do 

Moskwy. Do Wiednia poszedłby dotychczaso­
wy szef gabinetu Ministra Spraw Zagr , p. 
Szumlakowski.

Również planowane są podobne zmiany na 
placówkach w Pradze i Atenach.

Na ilustracji naszej widzimy fotograf jq siedziby prezydentów Stanów Zjednoczonych w Waszyng 
tonie, tzw. Biały Dom. U góry widzimy podobizny dwóch kandydatów na gospodarzy tego do­
mu, a mianowicie kandydata partji republikańskiej, dotychczasowego prezydenta Stanów Hoo 

vera i kandydata partji demokratycznej Frankli- na Rooseuelta.

„Zwycięstwo polskie! 
agitacji"

W lclrh lo ii rrasiy niemieckie!
Berlin, 8. 11. (Pat). „Deutsche Tages- 

zeitung" we wzmiance pod tytułem „Zwy­
cięstwo polskiej agitacji'*, wskazuje na 
przyrost głosów polskich w szeregu obwo­
dów, zwracając specjalnie uwagę czynni­
ków politycznych na ten n_epokojący na­
cjonalistów niemieckich objaw.

60.000 tonn wyrobów Żela­
znych zamówiło Brazylia

w Polsce
Królewska Huta, 8. 11. (Pat). Jak  się 

dowiadujemy, Brazylja zamówiła w syn­
dykacie polskich hut żelaznych 60.000 tonn 
wyrobów żelaznych, z czego 60 proc. przy­
paść ma na hutę Królewską, resztę zaś o- 
trzymać mają huta Pokoju, huta Bankowa 
i zakłady starachowickie. Na skutek tych 
zamówień huta Królewska ma zapewnioną 
pracę na przeciąg 6 miesięcy.

Papenfada
Powyborcze „wynurzenia" kanclerza Rzeszy

Berlin, 8. 11, (Pat). Na wydanym wczo­
raj przez związek korespondentów prasy 
zagranicznej przyjęc-u kanclerz Papen wy 
głosił pierwsze po wyborach przemówie­
nie polityczne.

Nawiązując do wyników niedzielnego 
glosowania Papen wyraził przekonanie, że 
obecnie dojdzie w Niemczech do prawdzi­
wej „koncentracji narodowej1* i że społe­
czeństwo niemieckie z równem zrozumie­
niem, jakie okazało w sprawach polityki 
zagranicznej, poprze dążenia do stworze­
nia silnej podstawy dla rządu. Sprawy per­
sonalne me będą odgrywały roli — mówi 
Papen. Cel rządu obecnego pozostanie nie 
zmieniony. Związek między polityką za­
graniczną i wewnętrzną zmusza naród nie­
miecki do wyłonienia takiego rządu, który 
będzie mógł sprostać zadaniom i trudno­
ściom obecnej sytuacji Niemiec. Pierw- 
szym warunkiem tego jest przywrócenie 
pełnej suwerenności państwa i stworzenie 
trwałej wyposażonej w siłę władzy rządo­
wej. Przywrócenie silnej władzy w pań­
stwie niemieckiem jest nie tylko koniecz­
nością życiową dla samej Rzeszy, ale sta­
nowi centralny problem europejski. Dzięki 
położeniu geograficznemu Niemiec, wstrzą 
śnienia gospodarcze i polityczne w pań­
stwie menreckiem przenieść się muszą na 
pozostałe państwa europejskie i świata".

„Dotąd nie będzie spokoju, ani pokoju 
w Europie, dopóki nie or.iyzna się narodo­

wi niemieckiemu koniecznych do życia wa 
runków, mogących zagwarantować pokojo­
wy i trwały jego rozwój. Od czasu wolny 
polityka zagraniczna Niemiec zawsze zmie 
rżała do tego, aby przeforsować uznanie 
tych warunków, posiadających elem entar­
ne znaczenie dla życia narodu niemieckie­
go"-

„Żądamy — mówił kanclerz — przy­
znania nam przysługujących wszystkim in­
nym praw nie jako łaski lub dobrodziej­
stwa, lecz jako zadośćuczynienia naszym 
nicprzedawnionym roszczeniom. Nie bę­
dzie żadnej niejasności, jeżeli powiem, że 
traktat wersalski nie przyniósł prawdziwe 
go niepokoju. Traktat ten pomyślany był 
jako preliminarz do traktatu i zawiera on 
klauzulę rewizjonistyczną, która odnosi 
się do wszystkich jego postanowień. Nie 
tylko niemiecka, ale i europejska polityka 
nfusi uważać za swój cel, ażeby postano­
wienia, narzucone przymusowo zostały za­
stąpione przez inne, wynikające z naj­
skrupulatniejszej oceny wszystkich dążnoś­
ci. W tem powinny nam pomóc inne na 
rody .okazując zrozumienie d‘.a naszych 
dążeń, ponieważ ani podstępem am groź­
bą nie damy s:ę po wieczne czasy zw ązać 
narzuconemi zobowiązaniami. Drogą naszą 
będzie droga pokojowego porozumienia. 
Na tę drogę wstąpiliśmy już w Locamo, 
kontynuowaliśmy : w Lozannie i kroczyć 
będziemy nią nadai. abv widzieć zwycię­

stwo w tych zasadach, w zaulaniu cb> któ­
rych złożyliśmy broń w 1918 r.“.

Źródło obecnego kryzysu gosnodaTcze- 
go — zdaniem kanclerza — tkwi w prze­
słankach raczej politycznych, niż ekono­
micznych. Pokój gospodarczy Europa bę 
dzie mogła osiągnąć tylko przez urzeczy 
wistn-enie ostatecznego celu polityki nii- 
mieckiej, polegającego na zrealizowaniu 
zasad równouprawnienia i samostanowie­
nia narodów.

Przechodząc do omówienia francuskie­
go planu konstruktywnego, kanclerz powie 
dział: „Niezaprzeczenie jeżeli uda się na­
dać wszystkim armjom charakter obrony, 
będzie to decydującym krokiem naprzód 
na drodze moralnego rozbrojenia i pacyfi­
kacji świata. Tylko przez zrównanie zbro­
jeń i jednakowe uzbrojenie, którego poten­
cjał zależeć musi od długości granic i mo­
żliwości ich naruszenia, jak również od ilo 
ścJ sąsiadów, możl we jest osiągnięcie ró­
wnego dla wszystkeh narodów bezpieczeń 
stwa. Rząd niemiecki powróci do zarzą­
dzeń, zmierzających do wzmocnienia siły 
obronnej oraz do urzeczywistnienia postu­
latów równych praw i równego bezpieczeń 
stwa dla Niemiec Rząd niemiecki pow­
strzyma się od współpracy nad konwencją 
rozbrojeniową dopóty, dopóki nic będzie 
wiedział, czy ta konwencja zostanie w 
pełni zastosowana również i do innych.
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francuski plan rozbrofenia
i Polska

W dniu 4 listopada, przedstawiciel 
F rancji Boncour, złożył komisji R ozbro­
jeniowej w Genewie francuski plan roz- 
brojenia, którego główne zarysy opubli­
kowaliśmy przed kilku dniami. Zanim 
omówimy obszerniej projekt francuski, 
w arto  podkreślić jak ważnem jest dla 
Polski zagadnienie poruszone w trzecim  
punkcie projektu francuskiego. Opiewa 
on jak wiadomo, że ,,zaw arty zostanie 
regjonalny pakt wzajem nej pomocy, uzu 
pełni,rjący trak ta t w Locarno. Do paktu 
tego należeć będą w szystkie państw a w 
E uropie.“

Na łamach prasy niejednokrotnie sp o t­
kać się można z przypuszczeniem , że 
chodzi o zawarcie m iędzy Polską a N iem ­
cami W schodniego Locarna. L ocarno 
W śchodnie zaś —  jak wiadomo, ma być 
gw arancją bezpieczeństw a naszych g ra­
nic zachodnich i w istocie powinno do­
prowadzić do zaprzestania przez Niemcy 
agitacji na terenie m iędzynarodowym  za 
ponownem  zrabowaniem  Pom orza

N ienaruszalność naszego terytorjum  
jest oczywiście już zagw arantow ana przez 
Traktat W ersalski, pod którym  widnie­

ją podpisy w szystkich sygnatarjuszy 
paktu. M erytorycznie rzecz biorąc, zby- 
tecznem i są wszelkie dodatkowe gw aran­
cje; niemniej pożądanem by było jednak 
fila uspokojenia zdenerwowanej atm osfe­
ry na terenach niemieckich, graniczących 
z Polską, aby już raz ustały wszystkie 
hałasy na tem at rewizji granic.

„Słusznie czy niesłusznie pisze p. 
TO rm esson na łamach T em ps‘a — F ra n ­
cuzi nie m ają zaufania do pacyfizmu nie 
mieckiego. Przeciwnie. Są oni zupełnie 
pewni, że na-gły atak Niemiec na Polskę 
leży zupełnie w sferze rzeczy możliwych, 
jeśli nie prawdopodobnych. Tak łatwo 
sfabrykować jakiś casus belli! O tóż po 
nieważ jest wykluczone, kategorycznie 
wykluczone, (cathegoriąuem ent exclu) 
aby F ran c ja  z założonemi rękam i p rzy ­
glądała się napaści Niemiec na Polskę — 
trzeba się liczyć z nieuniknionym  kon 
f lik tern francusko-niemieckim.

T rzy rzeczy są mianowicie pewne — 
stw ierdza dalej d‘Orm esson, Po pierwsze 
władzę w Niemczech zagarnęli wodzowie 
m ilitarni, którzy w pajają w młodzież du 
cha bardzo dalekiego od ducha pacyfi 
zmu. Pow tóre: pewnem jest, że ani je 
den Niemiec nie godzi się na granice 
wschodnie i że istotnie prawdziwe ogni­
sko choroby europejskiej tkw i tam  w ła­
śnie. Po trzecie: pewnem jest, że gdyby 
Niemcy pokusiły się kiedykolwiek o do­
konanie gw ałtu na Polsce, znalazłyby 
skierowany przeciw sobie front nietylko 
całej Polski, lecz i zdecydowaną arm ję 
francuską. Nie chodziłoby wówczas bo 
wiem tylko o kwestię honoru F rancji 
Chodziło by o życie lub śmierć. Dla 
Niemiec podpisane pakty mają wartość 
świstków papieru. Ale są św istki i św ist­
k i!“

Om aw iając powagę podpisów Anglji 
i Stanów Zjednoczonych pod traktatem  
Lokarneńskim  i paktem Kelloga, p. d 'O r  
messon pisze: „T rzeba się liczyć z dwo­
ma faktam i, o których się zbyt zapomina 
we F rancji. Są one jednak zasadnicze. 
Pierwszym  jest straszliw e wspomnienie 
o blokadzie m orskiej, które pozostało w 
pamięci Niemiec z czasów W ielkiej W oj­
ny.

Drugim  faktem jest ta okoliczność, że 
w chwili obecnej władczynią mórz jest 
— Anglja. Połączone floty brytyjska i 
francuska posiadają 426 jednostek m or­
skich przeciw *36 jednostkom  niemieckim. 
W praw dzie na wypadek wojny floty te 
miałyby olbrzymi teren działania i m u­
siałyby bronić licznych linij kom unika­
cyjnych — niemniej potęga m orska A n­
glji trzym a w swem ręku aprowizację 
Niemiec. Nie mówimy w tej chwili na. 
wet o gigantycznej flocie am erykańskiej!

f f k « i l £ U n 3 r o « £ 0 i v i )
Kongres Księgowych
Jak się dowiadujemy w roku 1934 odbędzie 

się w Wenecji Międzynarodowy Kongres Księ­
gowych W kongresie tym weźmie udział rów j 
nież Związek Księgowych w Polsce

O tóż — wywodzi dalej d‘Orm esson — 
pod traktatem  locarneńskim widnieje 
podpis A nglji, pod paktem Kelloga — 
podpis Stanów Zjednoczonych. H onor 
Anglji i honor Stanów Zjednoczonych 
wym agają poszanowania tych podpisów!
„Św istki, a św istk i!“) K toś może powie: 

Locarno zabezpiecza tylko granice fran- 
cusko-nicmicckie, a niebezpieczeństwo 
tkwi właśnie na granicy innej: polsko- 
niemieckiej! Z drugiej znów strony pakt 
Kelloga nie zawiera sankcyj. O dpow ia­
dam na to: przepraszam ! Praw dą jest, 
że Niemcy traktatem  locarneńskim gw a­
rantow ały jedynie nienaruszalność granic 
francusko-niemieckich, ale w Locarno 
zawarły one specjalne trak ta ty  z Polską

i Czechosłowacją, które w ykluczają kate­
gorycznie uciekanie się do siły. Całość 
właśnie tych ugód pacyfistycznych sta­
nowi „akty L ocarna“ . Jest więc jasnem, 
że gdyby Niemcy rzuciły się na Polskę, 
akty locarneńskie byłyby pogwałcone 
T rak ta t locarneński i pakt Kelloga sta. 
nowią przeszkodę do wojny i nie należy 
ich traktow ać lekceważąco.*4

Powyższe uwagi zamieszczone na ła­
mach półoficjalnego pisma francuskiego 
są bardzo cennym wyrazem nastroiów , 
nurtujących opinję francuską i nabierają 
szczególnego znaczenia na tle rozpoczę­
tej właśnie Konferencji Rozbrojeniowej, 
na której omawiany będzie plan K on­
struktyw ny H errio ta.

flocna pożycia gabinetu 
Herriota

Premier francuski o stosunkach ł Wlochamż
W toku rozmowy z przedstawicielami pra­

sy, odbytej po zakończeniu posadzenia gabi­
netu, Herriot zakomunikował swą opinję o 
wypadkach politycznych ubiegłego tygodnia.

Premjer podkreślił przedewszystkiem, iż 
pozycja Francji w Genewie w sprawie rozbro­
jenia jest, po ekspose Paul - Bonooura, znacz­
nie pomyślniejsza. Cokolwiekbądź myśli się o 
planie konstrukcyjnym i o łączności trzech 
czynników bezpieczeństwa, arbitrażu i rozbro­
jenia, propozycjo Francji stawna ją inne pań­
stwa wobec zadania powrażnego rozpatrzenia 
tych kwestyj*.

Co do swrej podróży do Hiszpanji, to pre­
mjer ujął ją w trzech zdaniach: „pierwszy 
dzień — kurtuazja, drugi dzień — przyjaźń, 
trzeci dzień — entuzjazm." Premjer podkreśla 
że manifestacja, urządzona w dniu jego wyja­
zdu na dworcu w Madrycie, była jedną z naj­
piękniej sizych, jakie kiedykolwiek przeżył.

szef rządu francuskiego oświadczył, iż należy 
je wprowadzić na rozsądne tory. System „u 
kłuć szpilką" nie może być kontynuowany. 
Premjer stwierdza, iż nazajutrz po zakończe­
niu wojny ustosunkowano się niesprawiedli­
wie do Wł°ch. Jest to naród, który dokonał 
imponującego wysiłku. Społeczeństwo to peł­
ne jest siły dynamiaanej. W czasie.wojny Wło­
chy mogły pozostać neutralnymi, rzuciły się 
jednak w wir wypadków właśnie w chwili 
najgroźniejszej.

Przechodząc do kwestyj poruszonych na 
kongresie w* Tuluz:c, pi-em.jer oświadczył, iż 
delegaci na kongres zrozumieli dobrze fakt, iż 
Francja nie powinna mieszać się w wewnętrz­
ne sprawy państw sąsiednich i że należy prze­
prowadzić wyraźny rozdział między kwestjami 
polityki wewnętrznej i polityki zagranicznej 
Wynik kongresu wzmógł autorytet rządu, dając 
mu możność łatwiejszego uregulowania trud

W kwestji stosunków Francji z Włochami" ności budżetowych.

Krwawe zajścia wyborcze 
w Niemczech

B o i ó w h i  z n o w u  z a c z y n a ł o  g r a s o w a ć
W dalszym ciągu nadchodzą wiadomo­

ści o kiwawych zajściach, jakie wydarzy­
ły się w Niemczech w ciągu niedzieli wy- 
berczej. W Cainsdorf pod Zwickau w cza­
sie starcia pomiędzy członkami republikań 
skiego Reichsbanneru i hitlerowcami 6-ciu 
narodowych socjalistów i trzech reichsban* 
nerowców odniosło ciężkie rany, w tern 
jeden poseł socjaldemokratyczny, na które­
go przed kilku miesiącami dokonano już raz 
zamachu.

W W upertal wielkie poruszenie wywo­
łał niewyjaśniony dotychczas akt teroru, 
dokonany z udziałem posła narodowo-so- 
cjahstyczego Yellera. Z przejeżdżającego

ulicami miasta samochodu dano szereg 
strzałów do przechodniów i kawiarń, przy 
czem jedna osoba została ciężko postrzelo 
na w nogę. Grupa umundurowanych urzę
dników pocztowych również ostrzelana 
samochodu, odpowiedziała salwą rewolwe 
rową, jednak strzały chybiły. W jednym 
pasażerów samochodu policja rozpoznać 
miała posła Vellera.

W czasie starcia, jakie wydarzyło się 
pomiędzy narodowymi socjalistami i komu 
nistami pod Dusseldorfem, trzech uczestni 
ków bójki odmosło ciężkie rany. Policja 
aresztowała czterech komunistów.

Czwarity zjazd Rady 
Organizacyjne! Pola­

ków  z Zagranicy

W Warszawie w sali obrad plenarnych Senatu 
rozpoczęły się obrady 4-tego Zjazdu Rady Orga­
nizacyjnej Polaków z Zagranicy przy udziale 
przedstawicieli Polonji zagranicznej z Francji, 
Niemiec, Czechosłowacji, Łotwy, Rumunji, Au- 
strji i innych terenów. Pozatem na obradach o- 
becni byli liczni przedstawiciele władz central­
nych, przedstawiciele Sejmu i Senatu, ducho­
wieństwa itd. Obrady zagaił prezes Rady or­
ganizacyjnej Marszałek Senatu p. Władysław 
Raczkiewicz. Na ilustracji naszej widzimy jeder 

z fragmentów obrad Rady.

ScnedyM XV. o roz­
brojenia

„Osservatore Romano*’ ogłasza artykuł watę* 
pny hr. delta Torre, który przypomina, że nota 
papieża Benedykta XV z roku 1915 wskazuje 
cztery drogi utrzymania pokoju: rozbrojenie mo­
ralne, podporządkowanie siły prawu, rozbrojenie 
militamer wreszcie arbitraż bez którego rozbro­
jenie byłoby szaleństwem, a który bezwzględnie 
powinien być zabezpieczony sankcjami, oparte- 
mi na solidarności międzynarodowej.

„Drang nacii Osten“
W Szczecinie odbyło się zebranie organizacji 

„Der Verein der Posener" na którem przemówię 
nie wygłosił rektor Gnoth o Polsce j państwach 
nadbałtyckich. Prelegent wyszedł z założenia, 
że przyszłość narodu niemieckiego zależeć będzie 
od możności rozszerzenia ekspansji niemieckiej 
poza obecne granice: „Dla zdrowego i silnego 
ruchu narodowego jest konieczna ekspansja na 
wschód poza ciasne dzisiejsze granice. Przysz­
łość nasza jest na wschodzie w starych niemie­
ckich terenach wschodnio pruskich i krajach, 
które przypadły Polsce"(!!)

W zakończeniu rektor Gnoth zwrócił uwagę 
na rzekome zbrojenia w Polsce nawołując, by w 
Niemczech przeprowadzono w jak najkrótszym 
czasie sprawę przeszkolenia młodzieży.

Realny budżet 1 współpraca
społeczeństwa

K ażdy obywatel decyduje o rów now adze Sliarbu Państwa
Każdy, kto zadał sobie trud przestudio­

wania zarówno samego preliminarza bud­
żetowego, jak też autentycznej interpreta­
cji, danej przez ministra skarbu w jego eks­
pose na plenum Sejmu — musi dojść do 
przekonania, że preliminarz wykazuje dwie 
cechy: jest realny i jest zrównoważony.

Realny — bo nie polega na założeniach 
ani optymizmem ani pesymizmem przepoj-o 
nych, nie liczy ani na nagłą poprawę kon­
iunktury, ani na katastrofy gospodarcze, 
ujmuje natomiast całe zagadnienie gospo­
darki państwowej przez pryzmat istotnych 
stosunków, realnych wartości, możliwych 
do obliczenia źródeł dochodowych 1 po­
trzeb w wydatkach państwa.

Zrównoważony — bo z całem poczu­
ciem odpowiedzialności stwierdza, iż preli­
minowane dochody mogą być mniejsze, niż 
te wydatki, które dla dobra państwa mu­
szą być poczynione, zatem przewiduje pe­
wien niedobór. Ale równocześnie wskazu- 
jfc na źródła pokrycia lego niedoboru: czy 
to przez dalsze oszczędności, czy to  przez 
ewentualność operacji finansowej.

Mając to wszystko na uwadze, możemy

z całym spokojem spoglądać na najbliższą 
przyszłość, nie licząc się z przeczerniamem 
rzeczywistości przez krytykę opozycyjną 
nietylko nie umiejącą przeciwstawić zało­
żeniom rządu żadnych innych tez, ale rów­
nież nie umiejącą wyjść poza takie, zdaw­
kowe i tylko demagogiczne hasła negacji.

Możemy tern bardziej z ufnością i spo­
kojem oceniać realność przyszłorocznego 
budżetu, ile że wszystkie ponure i defety­
styczne horoskopy, jakie również przed ro 
kiem stawiała opozycja, nie ziściły się. Ani 
deficyt nie powstał „półmiljardowy", ani bi 
lans nasz handlowy nie stał się pasywny 
— wręcz przeciwnie aktywność jego od 
kwietnia t. j. od nowego okresu budżetowe 
go wciąż wzmaga się i osiągnęła już cyfrę 
przeszło 200 miljonów złotych — ani (co 
najważniejsze) waluta nasza nie drgnęła: 
pozostała n e  wzruszona — i zdała od wszel 
kich pokus inflacyjnych i dewaluacyjnych.

Mamy zatem prelim narz budżetowy re 
ahay i zrównoważony — i mamy rękojuuę, 
że ci, którzy od 6-ciu przeszło lat cUierżą 
odpowiedzialność za losy państwa, również

i z przyszłorocznym budżetem zdołają o- 
pędzić wszystkie te potrzeby, które są nie 
odzowne dla równowagi wewnętrznej i dla 
utrzymania prestiżu państwa na zewnątrz.

Ale chodzi tu nietylko o postawę tych, 
którzy z urzędu będą realizowali ten bud­
żet. Bo że ci spełnią swój obowiązek — to 
rzecz pewna.

Chodzi również o współpracę całego spo 
leczeństwa w wykonaniu tego budżetu.

Budżet ten jest realny i wykonalny. 
Ale pod warunkiem, że kasa państwowa 
będzie miała te dopływy, na które liczy.

Konieczność wykonania prozaicznego, 
niemiłego, w czasach dzisiejszych uciążli­
wego nawet obowiązku — płacenia podat­
ków i innych ciężarów publicznych, jest 
podstawą realności i wykonalności budże­
tu.

Jedynie szary obywatel państwa wy­
grać może i musi tę wielką batalję o przy­
szłość gospodarczą Polski jak  szary żoł­
nierz wygrywa wojnę orężną, gdy nie zbra 
knie mu męstwa i woli (odniesiema zwy­
cięstwa.
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Piętnastolecie czerwone! gwiazdy
Władcy Kremlu bei prrerwy marża o rewolucji

Światowej
Przez cały miesiąc październik czynio­

ne były w Związku Sowietów gorączkowe 
przygotowania*do obchodów 15 rocznicy 
istnienia rządów sowieckich. 7 listopada 
upłynęło 15 lat od chwili, kiedy w Rosji wy 
buchta „rewolucja październikowa".

W piętnastoletnią rocznicę rewolucji 
rosyjskiej — rzecz znamienna — mniej się 
już mówi o „sukcesach" piatlletki a zato 
więcej o roli ZSSR. w międzynarodowym 
ruchu komunistycznym. Podczas gdy kry­
zys powszechny nawiedził i Związek So­
wietów, Stalin stara się odwrócić uwagę 
mas od trudności wewnętrznych i wskazu­
je na położenie proletarjatu w innych pań 
stwach.

SPISKI I JACZEJKI KOMINTERNU.
„Opiekę nad międzynarodowym proleta­

riatem sprawuje jak wiadomo Komintern. 
(Komumsticzeskij Internacjonał). Jest to u- 
grupowanie wszystkich partyj komunisty­
cznych świata dokoła komunistycznej par- 
tji rosyjskiej. Program Kominternu, czyli 
Trzeciej Międzynarodówki głosi m, In.:

Komuniści uważają za niegodne ukrywa 
nie swych opinij I projektów. Proklamują 
więc otwarcie, że program ich nie może 
być zrealizowany inaczej jak przez gwał­
towny przewrót całego tradycyjnego po­
rządku socjalnego. III Międzynarodówka 
jest jak najbardziej wrogo usposobiona dla 
II Międzynarodówki, założonej w r. 1870 
przez Karola Marksa.

Trzecia Międzynarodówka grupuje par­
tie komunistyczne wszystkich krajów, two 
rzą one wszystkie poszczególne sekcje. 
Organizacja partji komunistycznej oparta 
jest na komórkach t, zw. jaczejkach, zakła 
danych w fabrykach, biurach, sklepach, 
przedsiębiorstwach rolnych itd. Jaczejki te 
mają za zadanie rekrutować nowych człon 
ków, propagować doktryny partji i zapew­
niać dokładne i bezwłoczne wykonanie de- 
cyzyj komunistycznej Międzynarodówki i 
jej kierowniczych organów, których sie­
dzibą jest Moskwa.

SKĄD IDĄ DYREKTYWY?
Najważniejszym z tych organów jest 

t. zw. EKKI, tj. Egzekutywny Komitet Ko­
munistycznego Internacjonału. Komitet 
ten odbywa regularne sesje co 4 miesiące. 
Codziennie jednak obraduje prezydjum 
Komitetu, złożone z 18 członków.

Komitet daje dyrektywy wszystkim sek 
cjom, kontroluje ich działalność, a decyzje 
jego są obowiązujące bezwłocznie (art. 13). 
Z komitetem egzekucyjnym związane są: 
sekcje: organizacyjna, informacyjna, praso­
wa, agitacyjna, propagandowa, łączniko­
wa i wydawnicza, która utrzymuje kontakt 
z odpowiedniemi wydawnictwami w innych 
państwach.

Kongresy pozwalają reprezentantom 
partyj komunistycznych całego świata na­
wiązywać ze sobą bezpośrednie kontakty 
i przyjmować dyrektywy komitetu egzeku­
cyjnego.

Ja k  Moskwa «łz*ala
w Niemczech?

Jak  wynika z memorandum niemieckie 
go, złożonego niedawno kom sarzowi .so­
wieckiemu dla spraw zagranicznych wła­
dze sow.eckie ingerują w myśl swej ideo- 
logji w sprawy wewnętrzne innych państw 
w sposób zupełnie bezpośredni. 1 tak me­
morandum głos-, że szereg komunistów nie 
tmeckich dokonało w Niemczech różnych 
zbrodni, wśród których były nawet mor­
derstwa przedstawicieli policji. Osobnikom 
tym dzięki poparciu partji komunistycznej 
niemieckiej i funkcjonariuszy sowieckich 
przebywających w Niemczech rzekomo w 
celach handlowych, udało się zbiec do Z. 
S. R. R., gdzie nietylko że nie zostali wyda­
ni poszukującym ich władzom niemieckim, 
lecz są otoczeni szczególną opieką. 
Dwóch z nich np. było uroczyście fetowa­
nych przez organizacje bolszewickie na 
Uralu ■inni weszli w skład policji moskiew 
skiej. W chwili obecnej przeszło stu o- 
bywateli niemieckich ściganych za roz­
maite wykroczenia znajduje się na teryto­
rium sowieckiem. (Do noty doliczone są 
wszystkie nazwiska).

Memorandum niemieckie omawia nastę 
pnie obszernie współpracę między m:ę- 
'zynarodówką komunistyczną a rządem 

sowieckim I stawia kategoryczne

nia odnośnie metod, jakie zamierza stoso­
wać Moskwa, by uniemożliwić na przy­
szłość analogiczne zjawiska.

Jak  w-dać z powyżej przytoczonych 
faktów, Komintern dąży do wprowadzenia 
w krajach europejskich swej ideologji i 
tworzy czerwone państwa w państwie. Po­

za Hiszpanją i częściowo Niemcami akcja 
Kominternu nie wydała nigdzie dotąd u- 
pragnionych przezeń wyników, natomiast 
rozwija we wszystkich państwach zrozu­
miałą nieufność do obecnych władców Kre­
mlu i utrudnia stosunki Europy z Z. S. 
R. R.

Parada „październikowa" 
w Pluskwie

p o d  h asłem  zm n ie jszen ia  situ b o fo w e i w a rm ii czerw o n e!
Uroczysty obchód 15 rocznicy rewolucji 

październikowej rozpoczął się w Moskwie wiel 
ką rewją oddziałów garnizonu moskiewskiego 
na placu Czerwonym. Defiladę przyjmował 
Woroszyłow. Trybuna ustawiona przy mau* 
zoleum Lenina zajęta była przez Stalina, Ka* 
linina, Mołotowat innych wybitnych członków 
partji komunistycznej oraz członków rządu. 
Specjalną trybunę zajmował korpus dyploma* 
tyczny. Ulicami miasta przeciągały liczne or* 
ki estry. W stronę placu Czerwonego ze

wszystkich stron ściągały tłumy manife* 
stantów, niosących plakaty z rozmaitemi ha* 
slami. Wielka liczba plakatów opatrzona by* 
la hasłami, poświęconemi pokojowej polityce 
rządu sowieckiego. Szereg haseł wzywał do 
dalszej walki o pokój (?), wzmocnienie zdoh 
ności obronnej kraju i siły bojowej armji 
czerwonej. ,

Przez cały dzień ulice miasta miały wygląd 
świąteczny.

Urzędnicy m agistrala warszawskiego
demonsfrula

Od kilku dni demonstrują w niezwykle oryginalny sposób urzędnicy magistratu -warszawskiego 
Urzędnicy ci po ukończeniu dyżurów służbo-wych pozostają w pokojach biurowych przez 
cale popołudnia do późnej nocy, — grając w szachy, karty itp. Oryginalna ta demon 
strać ja ma na celu zmuszenie magistratu miastaWarszawy do wypłacenia urzędnikom zalegają

cych poborów .

Nnncfusz Plarmaggi 
u m inistra Becka

Minister spraw zagranicznych p, Józef Beck 
przyjął w dniu 7 bm nuncjusza apostolskiego 
ks. arcybiskupa Franciszka Marmaggiego.

ladlulcnfie rofnictiwa
Stan weksli rolniczych w Banku Polskim 7 

terminem płatności od 3 do 6 miesięcy osiąg 
nął w końcu października rb kwotę 63 6 milj.., 
co w porównaniu z wrześniem wykazuje wzrost 
o 14 miljonów złotych.

Kredyt na rejestrowy zastaw rolniczy udzie­
lony był do dnia 27 września rb na rachunek 
Banku Polskiego, a od dnia 28 września już 
na rachunek grupy banków francuskich, która 
podobnie jak i w ubiegłym roku podjęła się 
również i obecnie jego częściowego sfinansowa­
nia, przeznaczając na ten cel sumę 50 miljn. 
franków. Zadłużenie rolnictwa z tytułu kredy­
tów rolniczo-zastawowych wynosiło na koniec 
października 14,5 miljn. złotych, co w porówna­
niu z miesiącem poprzednim wykazuje wiro*' 
o 5 miljonów złotych.

1 Łam

ChiAski protest 
przeciwko operze

Poseł Chin w Wiedniu wniósł protest do mi­
nistra spraw zagranicznych Austrji z powodu 
wystawienia w operze wiedeńskiej opery d‘Al- 
berta p. t. ,.Mister Wu“. Już podczas próby ge­
neralnej poseł chiński zażądał od dyrekcji wpro 
wadzenia pewnych zmian f korektur w tekście o- 
pery oraz w charakteryzacji poszczególnych **- 
ktorów. Gdy żądaniu posła nie stało się zadość, 
oświadczył on, iż treść opery jest skażeniem i 
wydrwieniem stosunków panujących w Chinach. 
W szczególności protestuje poseł przeciwko zo­
brazowaniu na scenie okrucieństwi jakich mia­
no się dopuszczać w Chinach.

Budufmy 
„Fiole Narodowąt t

Nowe pro jehń) ustaw I rozporządzeń
Uprawnienia PI. S. Hf. w zakresie podziału adminislracfi

Na osatniem posiedzeniu Rada Mini­
strów uchwaliła kilka projektów ustaw i 
rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospoli­

tej.
Wśród projektów tych znajduje się pro 

jekt ustawy o przekazaniu na własność 
stowarzyszeniu Polskiego Czerwonego Krzy 
ża niektórych nieruchomości państwowych. 
Projekt ten przewiduje przekazanie Czer­
wonemu Krzyżowi części tych nieruchomo 
ści pańs-twowych, które państwo przejęło 
po byłem rosyjskiem towarzystwie Czer- 

j wonego Krzyża. Przekazanie tych nieru 
| chomości stało się szczególnie aktualne i 

pilne wobec rozszerzenia działalności Czer 
wonego Krzyża w zakresie opieki społecz­

nej. Polski Czerwony Krzyż czynił odda- 
wna starania w tej mierze i spotkał się na 
wet z poparciem ciał ustawodawczych, cze 
go wyrazem jest uchwała senatu z dn. 18 
marca 1931 roku, wzywająca rząd do prze­
kazania wskazanego powyżej mienia Pol­
skiemu Czerwonemu Krzyżowi.

Rada Ministrów uchwaliła ponadto pro 
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo 
spolitej w sprawie właściwości niektórych 
władz w zakresie podziału administracji 
państwowej. Według dotychczas obowią­
zujących praw, niektóre sprawy z zakresu 
podziału admin stracyjnego państwa mogły 
być przeprowadzane tylko w drodze roz­
porządzenia Rady Ministrów. Nowe nozpo

30 milionów oszciednoćci 
w szkolnictwie

W y ila lh l n a  s ficolniclwo ir e d n k  i P ow szech n e
Na szkolnictwo ogólnokształcące w pre j cieli publicznych szkół powszechnych na 

liminarzu budżetowym na r. 1933-34 rząd j r. 1933-34 przewiduje 66.523 osoby, nadto 
przewiduje kwotę 228.505.000 zł. Ogólny | 500 etatów nauczycielskich od 1 września
kryzys gospodarczy i koneczność oszczęd 
ności budżetowych odbiły się niestety i na 
tych ważnych wydatkach. Wykonanie bud 
żetu za r. 1931-32 wykazuje sumę wydat­
ków na szkolnictwo ogólnokształcące w 
wysokości 259.601.000 zł. Przeprowadzone 
więc oszczędności wynoszą około 30 miljo­
nów zł.

Największą pozycję wydatkową w tym 
dziale budżetu stanowią szkoły powszech­
ne, specjalne i ochronki, mianowicie i 
192.637.000 zł. Suma ta przeznaczona jest i 
dla 24. 804 szkół powszechnych. Najwięk- j 
szą ilość szkół powszechnych posiada okręg !

— ,----- szkolny lwowski, bo 4.757, najmniejszą — |
zapyta- I okręg szkolnv łucki, bo 1.647, Etat nauczy >

1933 r., a więc z początkiem nowego roku 
szkolnego i napływem nowego rocznika 
dzieci do szkół powszechnych.

Wydatki na szkolnictwo średnie prze­
widziane są w wysokości 25.423.000 zł. 
Oczywiście główną pozycją w tych wydat 
kach jest uposażenie nauczycieli, których 
etat na przyszły okres budżetowy wynosi 
4.383 i niższych funkcjonarjuszów, których 
etat wynosi 779 osób. Oczywiście mowa tu 
tylko o szkołach średnich, utrzymywanych 
przez państwo. Również i tu największą 
liczbę nauczycieli posiada okręg szkolny 
lwowski 1.033, zaś najniższą okręg łucki 
152.

rządzenie idzie w kierunku dekoncentra­
cji uprawnień, przekazując częściowo uprą 
wnienia Rady Ministrów ministrowi spraw 
wewnętrznych.

W kierunku dekoncentracji uprawnień 
idzie także uchwalony już projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolite] w 
sprawie zmiany ustawy z dnia 20 stycznia 
1920 roku o obywatelstwie Państwa Pol­
skiego.

Na wniosek ministra wyznań religijnych 
: oświecenia publicznego, Rada Ministrów 
na temże posiedzeniu zatwierdziła uchwa­
łę walnego zgrom adzeni Akademji Umie­
jętności z dnia 12 czerwca 1931 roku w spra 
wie zmiany statutu Polskiej Akademji U- 
miejętności. Zmiany te mają przedewszyst 
kiem na celu wciągnięć c w orbitę działał 
ności Polskiej Akademji Umiejętność, w jak 
najszerszej mierze członków, mieszkają­
cych poza siedzibą Akademji, co dotąd by­
ło bardzo utrudnione przez paragrafy 
statutu. W tym celu nowele do statutu 
wprowadzają dwóch wiceprezesów za­
miast jednego, oraz wprowadzają także za 
stępców dyrektorów. Celem utrzyman:a 
ściślejszej łączności z członkami m ieszka­
jącymi w granicach Rzeczypospolitej, nowe 
la do statutu wprowadza jeszcze stanowi­
sko delegata Polskiej Akademji Umiejętno 
ści, który będzie ustanawiany przez walne 
zgromadzenie w razie potrzeby dla tych 
miast, w których mieszka przynajmniej 10 
członków czynnych Akademji. Zadaniem 
delegatów będzie utrzymywanie stałej łącz 
ności, jako też informowanie w razie potrze 
by członków o toku prac Akademu oraz 
zasięganie potrzebnych opinji. Delegatów 
wybiera walne zgromadzenie co trzy la­
ta na wniosek zarządu bezwzględną więk­
szością głosów z pośród członków krajo­
wych czynnych.

j i
\
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Jak kryzy§ wpływa na przyrósł
ludności ?

HalleA$lwa i urodzenia w cyfrach
Polska pod względem przyrostu ludność 

zajmowała jedno n przodujących miejsc w Eu­
ropie, ponieważ zaś obecnie n;ema danych, 
dotyczących innych krajów, przeto trudno na­
razić orzec, czy i w jakim stopniu kryzys odbił 
się na przyroście gdzieindziej, ale już dz:siaj 
można z całą pewnością utrzymywać, że u nas 
skutki ygo będą nader ujemne w tej dziedzi­
nie.

Ponieważ kryzys rozpoczął się w końcu 1929 
r., a nawet na początku 1930 r., przeto wpływ 

, jego na przyrost ludności może być widoez 
ny w latach późmcjszych, a więc dopiero w 
r. 3931 i 1932. Rzeczywiście już w r. 1931 
przyrost ten wynosił mniej o 2,5 pr°c. Przyj­
mując stosunki w r. 1930 za wyjściowe i biorąc 
dla porównania drugi kwartał każdego roku, 
stwierdzimy, że w okresie 1930 — 32 r. dość 
zawartych małżeństw zmniejszyła się o 8.8 
(z 60.289 do 54.983), ilość urodzeń żywych o 
17.0% (z 262.741 do 218.108), ilość zgonów 
o 9,7% (z 123.696 do 112.696 wreszcie przy­
rost naturalny ludności (t. j. różnica między 
urodzeniami żywemi a zgonami) — o 24.2%. 
Obraz prawdziwy otrzymamy dopiero wów­
czas, gdy porównamy 1'czby względne, np. w 
'stosunku do tysiąca mieszkańców. Okaże się 
wówczas, żc w okresie 1930 — 32 r. ilosc mał­
żeństw zmniejszyła się o 12.8% (z 7.8 do 6.8 na 
tys:ąc mieszkańców), ilość żywych urodzeń o 
23.1% (z 34.2 na 27.0), zgonów o 13.0% (z

I t f e s o t y  f k c ą c i f z
PRZEZORNY SZKOT

Phil wygrał sporą sumą na wyścigach. Przy 
wypłacie wygranej u bookmakera Phil próbuje 
zębami każdego suwerena. Obrażony bookmaker 
rzecze do Phila:

— Co paw sobie myśli, dałem panu dobre 
pieniądze!

A na to Phil:
— Chcę tylko przekonać się, czy między mo 

netami znajduje się fałszywy suweren, który 
wpłaciłem jako stawkę.

W SZKOLE
Nauczyciel: — Przysłowie mówi: ,.nie wszy­

stko złoto, co się świeci“. Kto z was może mi 
■lać przykład?

Jeden z uczniów: — Spodnie pana profesora 
WŁAŚCIWY POWÓD?

W przedziale trzeciej klasy siedzą dwaj 
przyzwoicie odziani pasażerowie.

— Wolę jechać w trzeciej klasie, niż w dru­
giej — mówi jeden z nich — mniej tutaj kurzu, 
chłodniej, higieniczniej, zdrowiej, słowem o wie­
le przyjemniej.

— Święta racja — mówi drugi — dla mnie 
druga klasa też jest za droga.

16.1 na 14.0), wreszcie przyrost naturalny o 
28.2% (z 18.1 na 13.0).

Na szczególną uwagę zasługuje duże zmniej 
szenie ilości zawieranych małżeństw w drugim 
kwartale r. b., — mianowicie do 6.8 na. tysiąc 
mieszkańców. Jest to cyfra najmniejsza od lat 
kdkunastu, dotąd wahała się ona w grani­
cach 8 — 9 nia tysiąc. Nie ulega wątpliwości, 
żo to już nie przypadek, tembardziej, że cyfra 
zawieranych małżeństw dla poszczególnych kra 
jów ma cechę dużej stałości.

Że nie jest to bynajmniej przypadkowe, do­
wodzi spadek odnośnych pozycyj we wszyst­
kich dzielnicach, jakkolwiek różnice między 
niemi są dość duże.

Wpływowi kryzysu zawdzięczać należy ni­

ską c}-frę zawieranych małżeństw, znajdującą 
się na poziomie z okresu wielkiej wojny. Ilość 
zgonów zmniejszyła się również, ale w stopniu 
znacznie słabszym, aniżeli ilość urodzeń.

Na uwagę zasługuje też fakt, że najsilniej­
szemu spadkowi uległ przyrost w woj. central­
nych i wschodnich, t. j. tych właśnie dwóch 
dzielnic, w których przyrost ten w ubiegłem 
dziesięcioleciu, oddziclającem spisy ludności 
1921 i 1931 r., był największy. Natomiast w 
woj. zachodnich, o najmniejszym przyroście w 
ubiegłem dziesięcioleciu, kryzys nie wywarł 
tak ujemnego wpływu. Uległa i tu zmifcjsze- 
niu zarówno liczba zawieranych małżeństw, jak 
dzieci, wahania te wszakże są niewielkie, to 
też przyrost uległ nieznacznej redukcji.

Emigracia i p©wról 
w p c i i a d ź c ó w

Według ostatnich danych Głównego Urzę* 
du Statystycznego, w ciągu pierwszych 9*ciu 
rniesięcv r. b, wyjechało z Polski ogółem 15 
tys. 550 wychodźców, w tem 9.243 do krajów 
europejskich, oraz 6.307 do krajów pozaeur.o* 
pejskich. Dc> Francji wyjechało 6.147 osób, 
do Niemiec 197. do innych krajów Europy 
2.899, do Stanów Zjednoczonych A. P. 1.083, 
do Kanady 900, do Argentyny 1.472, do Bra* 
zvlji 771, do Urugwaju 415, do innych krajów 
Ameryki’ 236. do Palestyny 1.219, do innych 
krajów pozaeuropejskich 211 osób.

W tym samym okresie czasu powróciło do 
Polski ogółem 29.812 wychodźców, w tem 
25.263 z krajów Europy i 4.549 z krajów poza* 
europejskich. Z Francji powróciło 21.296 
osób, z Niemiec 795. z innych krajów euro* 
pejskich 3.172, ze Stanów Zjednoczonych A. 
P 509, z Kanady 1.522, z Argentyny 1.746. 
■' Brazylji 34, z Urugwaju 96, z innych krajów 

[ Ameryki 8, z Palestyny 67, oraz z innych kra­
jów pozaeuropejskich 567 osób.

Hf o rządzi światem?
Oryginalna wpsteiwa berlińslca

W Berlinie otwarto w tych dniach ory­
ginalną wystawę, której inicjatorzy posta­
wili sobie za zadanie dowieść, że w dzie­
jach ludzkości decydującą rolę odgrywali 
ludzie upośledzeni fizycznie. Przewodnią 
tezą inicjatorów było -następujące zdanie, 
wyjęte z pamiętników lorda d'Abernoon, 
a odnoszące się do Poincare‘go: „Poincare 
imponował mi zawsze swoją niespożytą e-

lejem ludzi upośledzonych przez naturę, niż 
szych wzrostem od otoczenia.,.'

Aby zilustrować przykładami i umotywo 
wać tę tezę psychologiczną, organizatoro­
wie wystawy zgromadził; olbrzymi mater- 
jał w postaci rysunków, fotograf i j, książek, 
broszur, szkiców etc. etc.

Przykłady? Oto czczony pisarz poeta 
„boski" Aretino, którego zjadliwe epigra

nergją. Człowiek ten przejawia żelazną 1 maty przyprawiały o blady strach królów 
wolę, niezłomną energję, które są przywi-1 i cesarzy, uwielbiany przez piękne damy z

Tsjpsp ludowe w Kii!PU!)ji
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Na zdjęciu naszem widzimy dwóch włościan mołdawskich zapowiadających dźwiękami naro 
dowego instrumentu rumuńskiego bucium (długie trąby) uroczystość ludową.

okresu Renesansu — był brzydkim garbu­
sem. Wszyscy niemal bohaterowie wielkiej 
rewolucji francuskiej, Danton, Marat, Mira* 
beau, Robespierre, dotknięci byli jakiemś 
kalectwem fizycznem. Napoleon był rów­
nież anormalnym typem pod względem fi­
zycznym — dysproporcja między głową ,a 
rozmiarami korpusu rzucała się w oczy. 
Nieinaczej rzecz się miała z wszechwład­
nym ministrem policji — Fouche‘em, z Tal­
leyrandem, utykającym na jedną nogę. 
Cromwell, królowa Elżbieta, Katarzyna II, 
Filip II, Ryszard III, Thiers, należeli wszy­
scy do rzędu upośledzonych fizycznie. 
Lord Snowden, b. kanclerz, jeden z naj­
zdolniejszych mężów stanu współczesnej 
Anglji, należy do rzędu kalek: chodzi on 
tylko o kulach.

Szczególnym przedstawicielem tej teorji 
jest Wilhelm II, dotknięty kalectwem fizy­
cznem (krótsza, bezwładna ręka lewa), o- 
raz psychopata w wysokim stopniu.

Nie ograniczając się do świata polityki, 
inicjatorzy wystawy berlińskiej zgromadzi­
li obfity materjał, dotyczący sfer artysty­
cznych literackich, naukowych. Michał 
Anioł, Meunier, Leonardo da Vinci, Van 
Gogh, Beethoven, Gounod, Grieg, Strauss, 
Wagner, Byron, Heine, Shelley, Balzac, 
Kant, Spinoza, Nietzsche etc. etc. — oto 
szereg długi nazwisk słynnych muzyków, 
pisarzy, poetów, malarzy, uczonych, filo­
zofów, którzy pod względem fizycznym by­
li upośledzeni, a dzięki właściwościom du­
chowym i talentom narzucili się ludzkości, 
jako jej przewodnicy w dziedzinie sztuk:, 
literatury, nauki.

Na nowej drodze wychowania
młodzieży

Z  w a S n f g n  i j a i d u  „ l i ę l i u * '
ocali placówki, która nic zdała egzaminu ży-Trzydifowy walny zjazd „Zrębu" w War­

szawie, który odbył się w pierwszych dniach 
listopada, był wymownem świadectwem, jak 
krystalizują się w ciągłym procesie rozwojo­
wym doniosłe zagadnienia wychowania i jak 
tworzymy i na jakich podstawach nową szko­
łę. W zjeździe tym wzięło również stosunko­
wo liczny udział Pomorze. Ze względu na po­
wagę tego zjazdu i poruszonych na nim zaga­
dnień podajemy poniżej dłuższe sprawozdanie 
/, obrad „Zrębu".

Otwierając zjazd „Zrębu" w przemówie­
niu wstępnem p. Minister W. R. i O. P. Ję- 
drzcjewicz podkreślił, że „Zrąb" jest organiza­
cją niezwiązaną paragrafami statutów, jest ze­
społem ludzi złączonych wspólną ideologją, 
dążących do zrealizowania haseł, jakie stawia 
współczesne życie na tle szkoły.

ZADANIA WYCHOWAWCY.

Przemówienie inauguracyjne p. ministra 
Jędrzejewicza zamykało się m. in. w poniż­
szych wywodach: — świat po wojnie znalazł 
się w trudaem położeniu wobec zachwiania do­
tychczasowych pojęć w różnych dziedzinach 
życia zbiorowego, nastąpiła rozbieżność poglą­
dów, jednakże musimy starać «'ę wyłuskać to, 
co jest stałego. Wiadomem jest powszechnie, 
żc nastąpiło obuilenie kultury, że wszystko 
się zmienia, jednakie nie należy obawiać się 
zmian, trzeba sobie uświadomić, żo z chaosu 
H-Uooip się fenny życia, i że nic nie

ciowego. W tym powszechnym zamęcie me 
wolno nam utracić jednej rzeczy — bytu nie­
podległego państwa, chociażby z tego wzglę­
du, że państwo jako najwyższa forma życia 
zbiorowego zyskuje na potędze. Nie jest ono 
doktryną martwą, lecz zaczerpniętą z współ­
czesnego życia. Warunki historyczne i geogra­
ficzne, w jakich znalazło się nasze państwo 
każą być w pogotowiu i to ma być troską 

1 wychowawcy.

WYCHOWANIE PAŃSTWOWE.

Każdy wychowawca musi posiadać pewien 
określony światopogląd, a jak niema dwóch 
identycznych indywidualności, niema również 
dwóch jednakowych światopoglądów. Uczciwy 
wychowawca orjentuje się, że jego światopo­
gląd jest wytworem osobistych przeżyć i że 
młodzież ma odmienny pogląd na te same 
sprawy. Zkolei światopogląd rodziców jest in­
ny, niż dzieci. Wobec takiego stanu rzeczy 
sytuacja wychowawcy staje się tragiczną, czu­
je on, że nie może przelać w duszę młodzieży 
własnego światopoglądu. Musi przeto szukać 
wspólnego interesu, wspólnej sprawy. Dojdzie 
do zagadnienia państwa, jako wspólnego inte­
resu. Przez to dochodzi do wychowania pań­
stwowego, które jest naczelną ideą obecnego 
wychowania. Wychowanie państwowe jest po­
jęciem szerszeni, a więc trudniejsze^, niż wy 
chowanie dla iakiegoś światonoglądu otarte­

go., na doktrynie czysto społecznej, czy poli­
tycznej. Przez utratę bytu państwowego za­
traciliśmy kult państwowości.

„ZRĘB".
Propagowanie idei wychowania państwowe, 

go rozpoczęła grupa „Zrębu", zespół ludzi bez 
sztywnego statutu, związana formalnie luźne­
mu węzłami wspólnego zaufania. Grupa ta, zło­
żona z ludzi pracujących, nie ma zamiaru zby­
tnio się rozrastać, decyduje nie ilość lecz ja­
kość. Marszałek Piłsudski nie szukał większo­
ści, do której musiałby się zniżyć, jednak 
zwyciężał szybką decyzją, słusznością spra­
wy i ciężarem pracy.

DROGI WYCHOWANIA OBYWATEL­
SKIEGO.

Po przemówieniu p. ministra Jędrzejewi­
cza wygłosiła referat p. dr. Pokorska p. t.: 
„Podstawy wychowania obywatelskiego". Pre­
legentka w treściwym referacie zastanawiała 
się nad trudnościami' skrystalizowania pod­
staw ideowych we współczesności.

Dziś płynie nuta gospodarcza, i pewne znie­
chęcenie do materjalistycznej przebudowy 
świata. Utrwala się przekonanie o praktycz- 
nem wychowaniu gospodarczemu Niemniej 
Norwid, Wyspiański, odrodzony Słowacki i 
największy romantyk Józef Piłsudski, to dru­
gi prąd, jaki ożywia nasze życic. Wysuwają 
się pewne drogowskazy wychowawcze, do któ­
rych zaliczymy ujęcie w ręce rzeczywistości, 
dorabianie się coraz wyższych struktur ducho­
wych, ścisłe zespolenie naszych poczynań spo­
łecznych z politycznemu, wreszcie świadomość, 
że największym skarbem, to odpowiedzialność 
aa wszystko oo <rie ozimi

Wszędzie powinno rozbrzmiewać hasło: 
precz z doktryną — niech żyje istota żyda 
Prelegentka dochodzi do wniosku, że źródłem 
naszej ideologji wychowawczo- obywatelskiej 
jest stop romantyzmu i wiary w „imponde- 
riablia" z dążeniem do upraktycznienia wycho 
wania i związania go ze sw°iście pojętą ideą 
gospodarczą państwa polskiego.

Dragi referat o zagadnieniu dzisiejszego 
kryzysu światopoglądowego wygłosił dr. A. 
Hertz, który zaznaczył, żc obecnie nastąpił 
okres gloryfikacji czynu; na plan dragi ze­
szły rozważania teoretyczne, nie można jednak 
konstruować życia bez światopoglądu, na któ­
ry składa się myślowe i emocjonalne ujęcie 
rzeczywistości, a sprawdza go praktyka ży­
ciowa- Ostatnio daje się zauważyć nawrot do 
zagadnień światopoglądów; za ideał możemy 
uważać taki światopogląd, w którym nastąpiło 
podporządkowanie całego życia naczelnej war­
tości. Taka integralna postawa cechuje świa­
topogląd bohaterów. Pos ada go również Mar­
szałek Piłsudski. Marszałek Piłsudski nie dą­
ży do k°mpromisu. Kompromis zawierają ci, 
którzy nie mają światopoglądu, albo ci, którzy 
się załamują.

W młodzieży jest również tęsknota za św:a- 
topoglądem. Młodzież w poszukiwaniu świa­
topoglądu często idzie swojemu drogami, czę­
sto w próżnię lub* dostaje sio pod złe wpły 

! wy. Hitleryzm i O- W. P. są przykładem, ja- 
j kich młodzież poszukała sobie dróg. Wycho­
wawca musi stanąć wobec młodzieży z wyra- 
żneni obliczem.

Z powyższego wynika, że trzeba pracować 
nad stworzeniem światopoglądu młodzieży, nie 
może on być jednak odbiciem życia, lecz w.' ►-
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Ołos ziemi r o z le j  się w całej Polsce
Potrzeby i obowiązki rolnika przy pługu

Dnia 6 bm. rozpoczął się w Polsce ,,Ty 
dzień Rolniczy".

Odbędą się zjazdy powiatowe i woje­
wódzkie rolników, zakończone zjazdem 
centralnym w Warszawie dn. 13 bm. Zada 
niem tych zjazdów jest rozejrzenie się w o- 
becnem położeniu rolnictwa w Polsce i wy 
sunięcie tych postulatów, których zreali­
zowanie ma umożliwić rolnikom przetrwa 
nie obecnego stanu krytycznego i zachowa 
nie dla przyszłości warsztatów rolniczych, 
których produkcja jest podstawowym czyn 
nikiem bytu i rozwoju Państwa.

Niewątpliwie postulaty, jakie wysuną 
rolnicy pod adresem władz państwowych, 
pójdą po zasadniczej linji tej polityki gospo 
darczej, jaką uprawia Rząd od chwili zała­
mania się cen produktów rolnych. Premje 
wywozowe, kredyt pod rejestrowy zastaw 
zboża,, zakupy interwencyjne zboża przez 
Rząd, obniżenie stopy procentowej, wresz 
cie — ułatwienia w wywiązaniu się z dłu­
gów, zaciągniętych w okresie pomyślnej 
konjunktury — wszystko to są postulaty 
częściowo Już zrealizowane przez rząd, czę 
ściowo będące przedmiotem jego troski 
i pracy.

Rząd z pewnością pilnie przysłuchiwać 
się będzie „głosowi ziemi", jaki rozlegać 
s-ę będzie po całej Polsce w ciągu „Tygo­
dnia Rolniczego".

Równocześnie jednak, zwracając się 
do Rządu z szeregiem postulatów, rolnicy 
polscy, niewątpliwie, nie zapomną i o tych 
postulatach, z któremi zwrócić się winni 
do samych siebie.

Pierwszym takim postulatem jest utrzy­
manie produkcji rolniczej przynajmniej na 
poziomie dotychczasowym. Jest to konie­
czne ze względów państwowych : społecz­
nych. Polska nie może pozwolić sobie na 
luksus sprowadzania produktów rolniczych 
z zagranicy. Zrujnowałoby to nasz bilans 
handlowy i płatniczy. Wprawdzie jesteśmy 
pewni, że insynuowanie rolnikom naszym 
westchnień o klęskę nieurodzaju jest osz­
czerstwem. Ale zaznaczyły się już sympto 
my niepokojące: znaczne zmniejszenie u- 
żywalności nawozów sztucznych (239.000 
ton w r. 1928-29, zaś tylko 99.000 ton w 
1930-31, czyli spadek o 60 proc.), zmniej­
szenie ilości trzody o  20 proc., (z 7.321.000 
do 5.835.000), pogłowia bydła rogatego o 
342.000, koni o 149.000 sztuk.

Są to objawy niepomyślne i rolnicy poi 
scy winni poważnie zanalizować, o ile są 
one koniecznym wynikiem kryzysu, o ile 
zaś — skutkiem upadku energji i tej „woli 
zwycięstwa1', którą mieć powinien nietyl 
ko żołnierz w okopach, ale i rolnik przy 
pługu. Czynnikiem psychicznym — woli 
wytrwania i zwycięstwa towarzyszyć win

na w pracy rolnika pełna świadomość ce 
lów i środków jego pracy gospodarczej.

Racjonalizacja w zakresie produkcji 
przemysłowej poszła bardzo daleko, we­
dług niektórych ekonomistów, zbyt daleko 
nawet. Pytanie, czy to samo da się powie­
dzieć o naszej produkcji rolniczej. Zdaje 
się, że w tym zakresie mamy bardzo wiele 
do zrobienia.

Produkty rolnicze polskie (zboże, beko­
ny, jaja, masło) nie osiągają na rynkach za 
granicznych cen najwyższych. Przeciwnie, 
idą one na szarym końcu cen rynków za­
granicznych. Nikt, tylko sami rolnicy, 
przez należytą standaryzację swych produk 
tów, mogą osiągnąć zmianę tych stosunków 
na lepsze.

Rolnicy muszą również zastanowić się 
poważnie, czy wyzyskali należycie wszyst­
kie źródła możliwego dochodu. Jesteśmy 
pewni, że niejedno zaniedbane da s-ię roz­
szerzyć, niejedno nieistniejące — stworzyć. 
Polska np. sprowadza z zagranicy 90 proc.

potrzebnej wełny. Natomiast hodowla o- 
wiec jest u nas w zaniedbaniu. Potrzebuje 
my conajmniej 10 miljonów owiec, hoduje­
my ich zaledwie część dziesiątą. Jedwab- 
nictwo, hodowla zwierząt futerkowych znaj 
dują się również dopiero w zaczątkach. O- 
bydwie te gałęzie produkcji wyszły z o- 
kresu prób, możliwość ich rozwoju w Pol­
sce została wszechstronnie stwierdzona. W 
obydwóch tych pozycjach nasz bilans han 
dlowy obciążony jest setkami miljonów zło 
tych, z których znaczna część mogłaby po­
zostać w kieszeni rolnika polskiego.

Należyta organizacja zbytu produktów 
rolnych zarówno na rynki krajowe, jak i 
zagraniczne jest również tą dziedziną pra­
cy, w której nikt rolnika wyręczyć nie 
może.

Rozpiętość pomiędzy cenami, jakie osią 
ga rolnik za swe produkty a ceną, jaką 
płaci konsument, jest w Polsce ciągle jesz 
cze zbyt wielka. Obok „nożyc" rolniczo- 
przemysłowych, „jiożyce" pnodukcyjno-kon
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o składkach ogniowych. W  razie 
pożaru nie otrzym asz odszko­
dow ania, jeżeli będziesz zalegał 
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Prorfc§lu weksaowc 
w B anku PoSsgfim

Odsetek weksli zaprotestowanych do weksli 
płatnych w Banku Polskim uległ w październi­
ku nieznacznemu zwiększeniu i wynosił 2.47%, 
wobec 2,07 we wrześniu j 2,80 w sierpniu rb.

sumcyjne są tern narzędziem, które „strzy 
że“ rolnika i ogołaca go z dochodu. •

Zbliżenie pomiędzy producentami pło­
dów rolniczych a ich konsumentami, unik­
nięcie zbędnego i niezdrowego pośrednic­
twa zależne jest w pierwszym rzędzie od 
należytego zorganizowania : należytego pro 
wadzenia spółdzielni rolniczych a, więc jest 
terenem bezpośredniej pracy rolników.

Handel polshi w walce o rynki zbyta
Plimo zastoju w obrocie światowym mamy dodatni

b ilan s h an d lo w y
W związku z komplikującą się coraz har­

dzieje sytuację w dziedzmi emiędzyn. obrotów 
handlowych, jak też z pewnemi wiadomościami 
o zmianie polityki handlowej Anglji w stosun­
ku do państw Skandynawskich, co może odbić 
się ujemnie na polskim wywozie, dyrektor pań- 
stwowego Instytutu Eksportowego p. Turski 
oświetla obecną sytuację eksportową Polski 
jak następuje.

Sprawa aktywizacji bilansu handlowego — 
mówił dyr. Turski — nabrała szczególnie wy­
razistego oblicza w ostatnim okresie, kiedy 
wykazało się dowodnie, że równowaga gospo­

darcza państwa i stabilizacja naszych wewnętrz 
nych stosunków gospodarczych odbywać się 
może jedynie na platformie cayimego bilansu 
handlowego i płatniczego. W związku z tern 
prace, prowadzone przez rząd w kierunku u- 
trzymania dodatniego bilansu handlowego przy 
brały w ostatnich czasach formy bardziej in­
tensywne. Zarówno kwest je importu, jak i eks­
portu są przedmiotem trosk rządu. Nikomu nie 
jest tajne, jak trudna jes praca na odcinku 
eksportowym. Międzynarodowa sytuacja gospo­
darcza, którą charakteryzuje stałe kurczenie 
się międzynarodowych obrotów handlowych

Banki prywatne we wrześniu
W zró sł w k ła d ó w

Po większym wzroście pogotowia ka­
sowego w sierpniu r. b. — nastąpił we 
wrześniu znaczny spadek tej pozycji. Wsku 
tek tego banki prywatne zmniejsz, k re­
dyty dyskontowe i na otwartych rachun­
kach zabezpieczonych.

We wrześniu zaznaczył się lekki wzrost 
wkładów terminowych - bezterminowych, 
co świadczy o tern, że kapitały ukrywane 
dotychczas w schowkach domowych za­
czynają powoli wracać do banków. Ponie­
waż równocześnie ostatnie miesiące wyka

rowany na czynnej postawie bohaterów, nie 
znoszących kompromisów.

Wreszcie powinniśmy wziąć na siebie od­
powiedzialność za dzisiejszą kulturę. Jest 
ona ze wszystkich stron atakowana, jednak 
posiada podstawy, które musimy bronić. Stąd 
płynie °dpowiedzialność dzisiejszej inteligen­
cji.

MŁUDZIEŻ I ŻYCIE.
W dniu następnym odbyło się posiedzenie 

trzech komisyj: młodzież a środowisko szkol­
ne, młodzież a środowisko pozaszkolne, wresz­
cie komisji statutowej „Zrębu".

Na posiedzeniu trzech połączonych komisyj 
wygłosd przemówienie p. dyr. Ambroziewicz, 
który w swym referacie poruszył następujące 
tezy:

Na wychowanie młodzieży składają się trzy 
czynniki: dom, szkoła i szeroko pojęte środo 
wisko. Dom i szkoła nie panują nad wpły­
wami trzeciego środowiska. Szkoła nie liczy 
R!§ zupełnie ze współczesnością życia, traktuje 
je w sposób abstrakcyjny, organizuje życie 
młodzieży w formach klasycznych, dogmatycz­
nie px*zyjętycli. Życie w swej współczesności 
przemawia do młodzieży i zmusza ją do roz­
wiązywania zagadnień metodami nieszkolnemi. 
Wytwarza się dwoistość nurtu młodzieży i roz­
bicia jej na grupy: powolne szkole i prze­
korne. Do pierwszej grupy szkoła ustosunko- 
wywuje się przychylnie i na niej buduje swój 
program wychowawczy; drugi naogół jest po­
zostawiony bez nadzoru i pomocy.

Wpływy pozaszkolne wyrażają się podwój 
nie: grupy przeżywające się lub wchodzące 
w życie szukają w młodzieży materjału i opar­
cia; do młodzieży przemawia ogólny ton współ 
czesności. prawic przez szkołę niekontrolowa­

ny i nieuświadomiony przez ogół wychowaw­
ców. Trzeba zatem, aby młodzież wychodziła 
zc szkoły odporna na hasła życia i przygo­
towana do spotkania się z życiem,

Zkolei p. wizytator clr. Dąbrowski wygłosił 
referat: „Czynniki poza szkolne w wychowa­
niu młodzieży" (prasa, kino i t. d.).

Po tych referatach o charakterze bardziej 
ogólnym nastąpił szereg referatów specjalnych 
i odbyła się dyskusja. Na szczególną uwagę 
zasługuje referat p. posła Woźniaka o „Stra­
ży Przędli ej", który wywołał żywe zaintereso 
wanio zebranych.

Na komisji do spraw organizacyjnych wy­
powiedziano się przeciw ujęciu form organi­
zacyjnych w paragrafy statutu, przedłożono 
jednak Centrali wnioski, w których domagano 
się zo względu na rozrost organizacj1 stwo­
rzenia pewnego regulaminu, który byłby dość 
elastyczny, dostosowany do potrzeb miejsco­
wych. Przestrzegano w dyskusji przed zby­
tnim rozrostem organizacji i domagano się 
zacieśnienia bardziej węzłów z Centralą.

POMORZE W SZEREGACH ZRĘBU.
Jeżeli chodzi o grupę „Zrębu" toruńskiego, 

to w ostatnim czasie rozwinęła ona szex*szą 
działalność dzięki inicjatywie i niestrudzonej 
pracy p. wizyt. Cwikowskiego.

Na zjazd w Warszawie przybyło z Pomo­
rza 15 członków, w tein większość z Torunia. 
Toruń zgłosił szereg wniosków, z których 
przyjęto wnioski p, pr°f. Lotza i p. prof. 
Orłowa. W komisjach brali udział, występu­
jąc czynnie prof. Maślak i prof. Raciboi*ski. 
Obrady toczyły się w atmosferze wzajemnego 
zaufania.' owiane "łeboka troską o dobro pań­
stwa. S. R.

sna d e k K rc d iitó w
zaly dalszy znaczny wzrost lokat w ka­
sach oszczędności przypuszczać należy, 
że kryzys zaufania został częściowo prze­
łamany i że na tym odcinku uwydatniać 
się będzie odtąd stała poprawa sytuacji.

Redyskonto weksli w Banku Polskim u- 
legło zmniejszeniu, co tłumaczy się z jed­
nej strony redukcją kredytów dyskonto­
wych przez banki, z drugiej zaś strony 
tern, że w-iększe instytucje dyskontowały 
więcej weksli ze środków własnych.

Według danych G. U. S.( główne po­
zycje bilansu zbiorowego wszystkich ban­
ków akcyjnych (60) : pięciu największych 
domów bankowych przedstawiały się na 
dzień 30 września rb. w miłjonach złotych 
następująco (w nawiasach cyfry z 31 sier­
pnia rb.): aktywa: kasa i suma do dyspo­
zycji 33.6 (42.5), waluty zagraniczne 13.4 
(13.5), papiery wartościowe, udziały i ak­
cje 92.1 (92.2), banki zagraniczne loco ll.S  
(12), nostro 59.6 (61.9), dyskonto weksli
497.9 (501.8), w tern weksle protestowane
60.9 (59.5), otwarty kredyt zabezpieczony
382.9 (389.8), niezabezpieczony 178 (174),
pożyczki terminowe 55.7 (55.7), długoter­
minowe pożyczki hipoteczne 156 (156.1),
nieruchomości 121.6 (121.6); pasywa: ka­
pitał zakładowy i rezerwy 311.4 (311.6), 
wkłady terminowe 231 (229), a vista 235.7 
(234.1), rachunki bieżące 182.1 (191.2), re ­
dyskonto weksli 217.5 (228.6), zastaw wa­
lorów 16.1 (18.3), banki zagraniczne loco 
46.2 (47.9), nostro 177.1 (177.6).

skłoniła wszystkie państwa do intensywnej 
obrony produkcji własnej. Tak silny jak obec­
nie spadek obrotów handlowych nienotowany 
był do tej pory w historji gospodarstwa świa­
towego, Dość powiedzieć, że spadek wywozu i 
przywozu w ważniejszych handlowo państwach 
wynosi przykładowo (w pierwszem półroczu 
1932 r. w porównaniu z pierwszem półroczem 
1929 r . ) : w Anglji w imporcie 39,2 proc., w 
eksporcie 47,9 proc., w Kanadzie w imporcie
63.6 proc., w eksporcie 61,4 proc., w Australji
67.6 proc. i 46,8 proc., w Stanach Zjednoczo­
nych 67,3 proc. i 68,2 proc., we Francji 50,1 
proc., i 59,2 proc., w Japonji 37,2 proc. i 47 
proc., w Czechosłowacji 60,4 proc, i 60,1 proc., 
w Niemczech 65 i 54,2 proc. i t. d. Cyfx-y po­
wyższe dowodzą zupełnej anemji w obrocie 
światowym.

Przy takicm skurczeniu się wymiany han­
dlowej trudno jest myśleć o rozwoju eksportu 
polskiego, któryby odpowiadał naszym ambi­
cjom, zwłaszcza że do trudności handlowych 
i płatniczych, objawiających się na całym ryn­
ku światowym, dochodzą trudności wypływają­
ce z aktualnej obecnie idei samowystarczalności 
państw. Niemniej utrzymujemy bilans handlo­
wy dodatni, coby dowodziło, że zarówno po­
lityka rządu w tej mierze jest słuszna i na 
racjonalnych opai-ta przesłankach, a po drugie 
— że siły nasze są wystarczające, aby prze­
zwyciężać przeszkody, jakie nasz handel napo­
tyka. Jąć się trzeba jednak środków, któreby 
W noi-malnych czasach wyglądały7- paradoksal­
nie. Dlatego też mowa jest o handlu k°m- 
pensacyjnyin, o zakazach przywozu, które sta­

nowią objekt negocjacyjny dla specjalnych 
okresowych porozumień międzypaiistwowych. 
Szeroko omawiana i komentowana jest rów­
nież kwestja t. zw. rynków zastępczych, na 
które moglibyśmy wyjść czasowo z towarami. 
Akcja, prowadzona w kierunku zdobycia takich 
rynków zastępczych, dała wyniki pozytywne. 
Dość przypomnieć, gdy w 1925 r. wywóz nasz 
został silnie zahamowany przez zarządzenia 
Niemiec, potrafiliśmy zdobyć dla siebie rynki 
inne, które odebi-ały towary, kupowane do­
tychczas przez Niemców. Po skurczeniu się 
rynków Austi-ji i Czechosłowacji zdobyliśmy 
kraje zachodnie i południowe a zwłaszcza An- 
glję, która jest jednym z najlepszych odbior­
ców artykułów hodowlanych.

Centrala Importu haw i — nie jest monopolem
W związku z powstaniem „Polskiej Centrali 

Importu Kawy", prezes Zrzeszenia Importerów 
Kawy stwierdził cele tej placówki w sposób na­
stępujący:

Pan minister przemysłu i handlu dr. F. Za­
rzycki w trosce o saldo naszego bilansu handlo­
wego, na jednej z konferencyj rzucił pod adre­
sem kawiarzy uwagę, że wobec faktu, iż wwo­
zimy do Polski i spożywamy kawy za ca 20 milj. 
złotych rocznie — byłoby rzeczą słuszną, aby 
pomyśleć o handlu wymiennym z krajami po­
chodzenia kawy.

Inicjatywę tych spraw ujęła w swe ręce Izba 
Handlowa Polsko-Brazylijska, ffóra działała po

czątkowo zupełnie samodzielnie i dopiero po 
przepracowaniu całego programu prac, przenio­
sła ciężar akcji na teren Zrzeszenia Importerów 
Kawy. Było to bardzo szczęśliwe posunięcie. 
Zrzeszenie Importerów Kawy, w zrozumieniu in 
leresów państwowych, gremjalnie przystąpiło do 
współpracy i „Centrala Importu Kawy" została 
utworzona.

Oczywiście nej może tu być mowy o żad­
nych tendencjach monopolistycznych. Do pracy 
stają wszakże dziesiątki obywateli owianych 
duchem współpracy z czynnikamj rządowemi, a 
jednocześnie jedynymi kompetentnymi czynnika 
rni w kwestji importu kawy.
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Jak odbywa się ciągnienie
Loterfi Państwowe!?

Ciągnienie czyli losowanie przeprowadza 
Komisja Rządowa, składająca się z 6 osób, 
przy współudziale dwóch obywateli miasta st. 
Warszawy delegowanych przez Prezydenta 
miasta, publicznie w sali, do której mają swo* 
bodny dostęp przedstawiciele prasy i publicz* 
ności.

Losowanie odbywa się w ten sposób: w 
jednem z kół loteryjnych znajdują się zwitki 
białe z numerami od 1 do 148.000 (26*ta Lo* 
ter ja), a w drugiem zwit<ki czerwone z wygra 
nemi według planu gry danej klasy. Jedno* 
cześnie z obu kół wyciąga się po zwitku i da* 
nemu numerowi odpowiada dana wygrana.

Ciągnienie poprzedza przygotowanie zwit* 
ków. Jest ono następujące: Zwitki ^ nurne* 
rami ułożone są w pudełkach. Każde takie 
pudełko posiada 500 przegródek tj. 20 rzędów 
po 25 przegródek. Każda przegródka w pu* 
dełku odpowiada ściśle kolejnemu numerowi 
zwitka, wobec tego dowolny numer może być 
w każdej chwili odnaleziony i sprawdzony.

Zwitki z wygranemi układa się w takich 
samych pudełkach według wysokości sumy 
wygranej.

W przeddzień ciągnienia bej klasy, które 
ogłaszane jest urzędowo w Monitorze Polskim

pudełka z numerami i wygranemi są usta* 
wionę w sali ciągnień, do której publiczność 
ma wolny wstęp.

Każdy z obecnych ma prawo sprawdzić, 
czy zwitek z danym numerem znajduje się 
w pudełkach. Odbywa się to w taki sposób, 
że urzędnik Generalnej Dyrekcji Loterji Pań* 
stwowej, zapytany o dany numer, wyciąga 
zwitek z przegródki Tozwija go i pokazuje.

Potem następuje publiczne wrzucanie zwit 
ków do kól. Zawartość pudełek jednych i 
drugich t>. j. z numerami losów i z wygranemi 
wsypuje się nie według kolejności numeracji 
i następnie przez obroty kół miesza się je.

Po wrzuceniu zwitków do kół loteryjnych, 
koła te są zamykane na klucz i pieczętowane 
pieczęciami lakówanemi jednego z delegatów 
miasta oraz urzędową Generalnej Dyrekcji 
Loterji Państwowej.

Nadzór nad wszystkiemu powyższemi czyn 
nościami tak jak nad losowaniem sprawuje 
Komisja Rządowa wraz z delegatami miasta.

Przed rozpoczęciem każdorazowego ciągnie

Tczew
— Program święta 11 listopada. W ub sobo­

tę odbyło się organizacyjne zebranie Komitetu 
Obchodu Święta Niepodległości w Tczewie. Ze­
branie zagaił p. burmistrz Wojczyński podkreś 
łając w swem przemówieniu doniosłość najwięk 
szego święta narodowego w Polsce jakim jest 
niewątpliwie Święto Niepodległości.

Po zagajeniu zebrania przystąpiono do uło­
żenia programu święta, który ustalono następu­
jąco: — 10 listopada o godz. 19 capstrzyk, dnia 
11 o godz. 9,15 zbiórka towarzystw PW i WF. 
oraz wojska jjrzed szkołą powszecnhą nr 5; o 
godz. 9,30 raport, poczem nastąpi odmarsz od­
działów do kościoła na nabożeństwo; o godz 
10 nabożeństwo, po nabożeństwie organizacje u 
stawiają się na Rynku poczem odbędzie się de­
filada przed starostwem; o godz, 815 odbędzie 
się uroczysta wieczornica z urozmaiconym pro­
gramem.

Do prezydjum Komitetu powołano p. burm 
Wojczyńskiego jako przewodniczącego, p mec. 
Ćwiklińskiego — zast. przew. p. majora Bartosi 
ka, red. Kruszewskiego — sekretarz p dyr. 
Brandla — skrabnikiem. ,

—— Ku czci Chrystusa Króla. Uroczystość 
Chrystusa Króla była obchodzona w grodzie 
Sambora i na Nowem Mieście bardzo uroczyście 
Domy udekorowano chorągwiami o barwach na 
rodowych i kościelnych.

W niedzielę w obydwóch tczewskich kościo­
łach odbyły się uroczyste nabożeństwa. O go­
dzinie 12.30 odbył się imponujący pochód licz 
nych towarzystw do nowego kościoła gdzie od 
była się manifestacja ku czci Chrystusa Króla 
połączona z poświęceniem nowej kaplicy po 
grzebowej.

O godz 17 odbyła się uroczysta akademja ku 
czci Chrystusa Króla w Hali Miejskiej.

H onarzuni)
— Z życia szkoły w Żychcach. Dnia 31 ub.. 

miesiąca odbyło się zebranie rodzicielskie w 
szkole w Żychcach. Kier szkoły p Wolnikow 
ski przedstawił rodzicom konieczność oszczę­
dności poczem zebrani powzięli jednomyślnie 
urządzenie gwiazdki dla dziatw’v całej szkoły

•nia. Komisja sprawdza publicznie nienaruszal 
ność pieczęci i zdejmuje je, następnie podcho* 
dzą do kół loteryjnych dwie sierotki z Zakła* 
dów Dobroczynnych podnosząc ręce do góry, 
tak, iż wszyscy zebrani widzą, że nio w dlo* 
niach nie ukrywają. Na sygnał dany przez 
przewodniczącego ciągnienia sierotki równo* 
cześnie wyjmują z obu kół zwitki, z jednego 
biały z numerami, z drugiego czerwony z wys 
graną, poczem podają je 2 członkom Komisji, 
którzy głośno wywołują numer i wygraną.

Zwitki te są nawlekane na sznur, przyczem 
na zwitek biały idzie zwitek czerwony. Po 
nawleczeniu 100 sztuk numerów i tyleż wy* 
granych opatruje się je plombą urzędową. — 
Sznur ten stanowi dowód wyciągniętych z kół 
numerów, oraz przypadających na nie wygra* 
nych i jest podstawą do sporządzanego z da* 
nego ciągnienia protokółu. Po ukończeniu

W dniu 6 bm. rozpoczął się „Tydzień 
Rolniczy" w całej Polsce. Obchód „Tygodnia 
Rolniczego" ma na celu wpojenie w szerokie 
masy jednolitej orjentacji co do: roli rolnic­
twa w życiu gospodarczem i społecznem Pol­
ski, obecnego położenia rolnictwa na tle sytu­
acji gospodarstwa światowego i narodowego, 
doprowadzeni edo jednolitego stanowiska or- 
ganizacyj rolniczych ogólno/.awodowych. i 
spółdzielczych w dziedzinio bieżących głów­
nych p°stulatów polityczno - gospodarczych, 
oparcie tego stanowiska o opinję najszerszych 
warstw ludności wiejskiej, wysunięcie tych po 
stulatów wobec reszty społeczeństwa, oraz 
cz\uników rządzących, jako wyjściowej pod

W dniu 12 listopada 1932 r. odbędzie się 
w Tczewie Wojewódzki Zjazd „Tygodnia Roi 
niczego" z następującym porządkiem dzien­
nym: Zagajenie, przemówienie prezesa PTlt. p. 
Donimirskiego, sprawozdanie prezesów powia­
towych PTR, z odbytych zebrań okręgowych, 
oraz powiatowych, uchwalenie rezolucyj, wybór 
delegatów na Zjazd Centralny do Warszawy,

W świetlicy Związku Strzeleckiego, 
pieszczącej się w „Domu Pracy dla Pań­
stwa" w Grudziądzu, goszczono onegdaj 
wieczorem ks. Czaplińskiego, który przy­
był zachęcrć młodzież strzelecką, aby wzię 
ła gromadny udział w rekolekcjach, mają­
cych odbyć się przed świętem Młodzieży 
we czwartek, piątek i sobotę.

Prezes Zarządu Grodzkiego Z. S. p. 
Kossjor przemówił w pięknych słowach do 
licznie zgromadzonych Strzelców, aby słu­
żyli przykładem innej młodzieży, gdyż Pol 
ska jest państwem katohekiem i we wszy­
stkich poczynaniach Kierownicy Państwa, 
dziś jak i przed laty zawsze prosili Boga 
o błogosławieństwo. Związek Strzelecki

Dnia 5 listopada br. o godz. 5-ej popoł. w 
sali Hotelu Polskiego w Nowemmieście Zawią­
zało się Koło Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet. Zebranie zagaiła p. Kulikowska oma­
wiając cele i zadania ZPOK i przedstawiając 
genezę ruchu kobiecego w Polsce, emancypację 
kobiet w okresie pozytywizmu, rolę kobiety w 
życiu publicznem w czasie wojny i po wojnie. 
P. Kulikowska zakończyła swe przemówienie 
apelem do pracy w duchu państwowo - twór­
czym w myśl ideologji Mars-ałka Piłsudskiego.

Wszystkie obecne panie w liczbie 36 zapi-

każdego dnia ciągnienia kola są publicznie 
pieczętowane pieczęciami lakowemi.

W klasach następnych, od II*ej do V*ej 
przed ciągnieniem danej klasy do kola lote 
ryjnego zawierającego zwitki z numerami lo 
sów, są dosypywane zwitki z numerami losów, 
wylosowanych w poprzedniej klasie. Do dru* 
giego koła wsypywane są zwitki z wygranemi 
według planu gry, przyczem możność spraw* 
dzania, czy dany numer jest dosypany oraz 
nadzór Komisji Rządowej pozostaje bez zmia* 
ny. —

Pożądanem jest, aby wszyscy nietylko 
wiedzieli jak odbywają się ciągnienia, ale też 
aby osobiście będąc w Warszawie, je widzie* 
li, przyczem zaznaczyć należy że w interesie 
gracza leży dokładne poznanie się z przepi* 
sami umieszczonemi na odwrocie planu 26 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej.

stawy dla programu polityczno - gospodarczego 
rolnictwa w nadchodzącym okresie

Pomiędzy 6 a 9 b. m, odbywają, się zebra­
nia w Kółkach Rolniczych.

Dotychczas PTR otrzymało sprawozdania z 
46 Kółek Rolniczych PTR. Na zebraniach tych 
uchwalono rezolucje, wołające o ratunek dla 
zagrożonego rolnictwa.

„Tydzień Rolniczy" na Pomorzu zostanie 
zakończony Zjazdem Wojewódzkim w Tczewie 
w dniu 12 bm. Uczestnicy tego zjazdu w Tcze­
wie, delegowani px*zez powiatowe zebrania „Ty­
godnia Rolniczego", otrzymają w Tczewie kar­
tę uczestnictwa na bezpłatny powrót koleją do 
swego miejsca zamieszkania.

wnioski.
W następnym dniu tj. 13 listopada rb. od­

będzie się Zjazd Centralny Tygodnia Rolni­
czego w Warszawie.

Uczestnicy obu Zjazdów korzystać będą z 
bezpłatnych powrotnych biletów kolejowych.

ma wielkie zadania przed sobą do spełnie­
nia, to też każdy z członków Z. S. pow) 
r.ien prosić św. Stanisława Kostki, patro­
na młodzieży o łaskę dla swoich poczynań 
w imię dobra Ojczyzny.

Następnie zabrał głos ks. Czapliński, 
który w dłuższej przemowie wyjaśnił w ja­
kim celu są robione rekolekcje, prosząc na 
stępnie, aby członkowie Związku Strzelec­
kiego wzięli udział w rekolekcjach, które 
będą odbywały się w sali parafjalnej już od 
czwartu i spowiedź:, która odbywać się bę­
dzie od soboty godz. 17.

Strzelcy obydwóch przemówień wysłu­
chał* w skupieniu.

soły się na członkinie ZPOK, poczem przy­
stąpiono do wyborów Zarządu w skład którego 
weszły pp: przewodnicząca — p. Kulikowska, 
zast. przewodniczącej — burmistrzowa Kurzęt- 
kowska, sekretarka -— poracznikowa Czerwiń­
ska, zast. sekret. — koinendantowa Skalska, 
skarbniczka — doktorowa Komassowa, zast. 
skarb. — doktorowa Kozłowska, oraz profe­
sorowa Gilowska.

Zebrania będą się odbywały w każdy pierw­
szy czwartek po pierwszym o godz. 5-cj po no 
łudniu.

Wszechświatowe rozpowszechnienie
musiał osiągnąć środek, który wywiera tak pewny skutek 
leczniczy, jak Aspirina,w chorobach z przeziębienia, bólach 
głowy i zębów, grypie, nerwobólach itd. nie wywołując przy- 
tem szkodliwych objawów ubocznych. Nic więc dziwnego, że 
sława Aspiriny dotarła do najodleglejszych nawet krajów.
Aspirina istnieje tylko Jedna! Do nabycia w aptekach.

Tydzień Rolniczy na Pomorzu

-------- ■— — mm-4-m

Zfazd rolnic!wa pomorskiego
w Tczewie

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze

Rogu i Ośczyźnie na chwale
14$. C iaplińshi w gronie Strzelców

Nowy oddział Zn. Pracy Obywatelskie? 
kobiet w Nowemmieście
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P. Wojewoda Pomorshi
do Zwfazhu Rezerwistów 

w BtalKjinsioku
Z okazji Walnego Zjazdu Delegatów Związ­

ku Rezerwistów w Białymstoku wysłał Pan Wo­
jewoda Pomorski Kirtiklis telegram następującej 
treści:

,,Niestety przybyć na zjazd nie mogę. Repre­
zentujecie ideę Armji Rezerwowej Państwa. — 
wnosicie nowe wartości do Federacji Obrońców 
Ojczyzny, dlatego też życzę Wam szczerze ser­
decznie pomyślnych obrad i zorganizowania się 
pod Waszym sztandarem wszystkich dzielnic 
Polski.

(—) Kirtiklis, Wojewoda Pomorski**

Bez sfcufku
W Lodzi obradował ogólno*krajowy Kon* 

gres Chrz. Dem., w którym wziął m. in udział 
sen. Korfanty. Przed Kongresem zapowiadano, 
że Chrz. Dem. ma na tym zjeździe połączyć 
się z Narodową Partją Robotniczą. Tymcza* 
sem stało się inaczej. N. P. R. wyraźnie dala 
do zrozumienia, że nie życzy sobie żadnego 
związku ze stronnictwem p. Korfantego. Fakt 
ten dowodzi, że wpływy p. Korfantego małe* 
ją coraz więcej.

W ąbrzeźno
— Program święta Niepodległości. Z ini* 

cjatywy p. starosty Kalksteina odbyło się ze* 
branie przedstawicieli władz, urzędów, orga* 
riizacyj i towarzystw celem urządzenia obcho* 
du ku uczczeniu rocznicy Niepodległości. Ko* 
mitet po dyskusji uchwalił ze względu na uro* 
czystość urządzoną w dniu 11 b. m. w Toru* 
niu przez Federację, uroczystość tę przełożyć 
na dzień 13 b. m. (niedziela). Komitet obywa 
telski wyłonił z siebie komitet wykonawczy 
obchodu. W skład komitetu wchodzą pp.: sta* 
rosta Kalkstein jako przewodniczący, wice* 
starosta Cwinarowicz, dyr. gimn. Bulanda, in* 
spektor szkolny Matuszkiewicz, burmistrz 
Schwarz, kmdt pow. pw. i wf. por. Kuliszew* 
ski, em. insp. Reiske, nacz. Urzędu Skarbowe* 
go Grzywacz, nacz poczty Retz, nacz stacji 
Zieliński, Dudziak, prezes To w. Cyklistów 
,,Pogoń* * i Zbigniew Wachowiak. Komitet 
wykonawczy uchwalił nast. program uroczy* 
stości: Capstrzyk w czwartek 10 b. m. wiecz. 
o godz. 7,30. W piątek, 11 b. m. rano odbę* 
dą się w szkołach i gimnazjum poranki szkol* 
ne. Główna uroczystość odbędzie się w nie* 
dzielę, 13 b. m. z programem: 10 godz. — ra» 
port oddziałów na Rynku; godz. 10,30 — uro* 
czysta msza św. Po mszy św. defilada w uli* 
cy Marszalka Piłsudskiego — poczem po de* 
filadzie odbędzie się w jednej z sal akademja 
na program której złożą się występy chóru 
, .Lutnia* * — przemówienie, deklamacje, oraz 
występy orkiestry gimnazjalnej.

— Otwarcie świetlicy Legjonu Młodych. 
Onegdaj odbyło się uroczyste otwarcie świe* 
tlicy , .Legjonu Młodych** przy Rynku nr. 15. 
Na otwarcie świetlicy przybyli: p. starosta 
Kalkstein, p. insp. Matuszkiewicz, por. Kuli* 
szewski, wiceprezes Rady Pow. BBWR p. Ma* 
kowski, burmistrz Schwarz, kier. szkoły p 
Nałęcz, delegat okręgu L. M. K. Chutkiewicz, 
oraz licznie zebrani członkowie. Gości powi* 
tał odpowiedniem przemówieniem komendant 
obwodu Zb. Wachowiak. Następnie przema* 
wiali m. in. p. starosta Kalkstein, p. insp. Ma* 
tuszkiewicz, p. por. Kuliszewski, p. kier. Na* 
łęcz, delegat komendy okręgowej p. Chutkic* 
wicz, a w końcu rzecznik dyscyplinarny L. M. 
wicestarosta p. Cwinarowicz. Wzniesiono ca* 
ly szereg toastów, na cześć Rzeczypospolitej, 
Prezydenta, Marszałka Piłsudskiego i gości. 
Wśród miłej pogawędki, spędzono mile czas 
do wieczora.
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10 Kalendarzyk rzym .-kat.
Środa Teodora 
Czwartek Andrzeja

— Stan wody w Wiśle z dnia 8 11.: Zawis 
chost +1.33, Warszawa +1.30, Toruń +0.82, 
Fordon +0.85, Chełmno +0.71, Grudziądz 
+0.93, Korzeniewo +1.12, Piekło +0.34, Tczew 
+0.28, Einlage +2.26, Schiewenhorst +2,50.

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu 
dyżuruje do środy dnia 9 bm. włącznie apte* 
ka Centralna ul. Chełmińska. Na Bydgoskiem 
Przedmieściu dyżuruje Apteka św. Anny, ul. 
Mickiewicza 98 (dyżur codzienny od godz. 
22.30); na Mokrem Apteka pod Łabędziem 
ul. Kościuszki 15.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Środa, 9 b. m. o godz. 20 — , .Gwałtu co 

się dzieje* *.
Czwartek, 10 b. m. — Teatr nieczynny.
Piątek, 11 b. m. o godz. 20 — ,,Królewski 

jedynak* * (uroczysta prem jera).
Sobota, 12 b m. o godz. 20 — , .Żoneczka 

z Variete“ .
Repertuar kin:

Pałace — z powodu instalacji nowej apa* 
ratury dźwiękowej nieczynne.

Lux — , .Kochaj mnie dziś* *
Mars — ,,Błękitna rapsodja** z Janet Gay* 

flor i Charles Farrellem.
Corso — , ,Bicz prawa*-* i ,,Jim, postrach 

prerji* .

R U S  M  n e i n i ! i i !  dźwiękowa B 
H w S M B r i 9 g | .  t f a n i a w s k a  |

Jak Nowy Jork żyje, kocha i cierpi, jak 
traktuje emigrantów, jak zachowują się 
władze i urzędy ujrzycie w wielkim fil* 

mic FÓXA

„BŁĘKITNA
RAPSODJA'

Janet G ynor I Charles Farrell.
Początek seansów o godzin ie  17.15 19-lej 12-e* 
w niedz iele  od 15 15 Ceny mie isc od 0.f?n— | 70

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet
zawiadamia pp. członkinie, że Świetlica Zwiąż 
ku przy ul. Łaziennej 24 jest czynna we wtór* 
ki, czwartki i soboty od godz. 17. (07771

— Dyrekcja kina , .Pałace14 podaje niniej* 
szem do wiadomości P T. Publiczności, że ze 
względu na instalację nowej, ulepszonej apa­
ratury dźwiękowej, kino w środę 9 i w czwar* 
tek 10 b. m. będzie nieczynne.

— Klub Sportowy Rodziny Wojsk, podaje 
do wiadomości, że lekcje gimnastyki oraz gier 
sportowych odbywają się w poniedziałki i 
czwartki od godz. 17,30—19 w sali gimnazjum

".. W
męskiego przy ul. Mickiewicza. Strzelanie z 
broni małokalibrowej odbywa się w środy i 
piątki od 17—18 na strzelnicy P. W. 08038)

— Sekcja Sportowa Organizacji Przysposo*
hienia Kobiet do Obrony Kraju zawiadamia, 
że lekcje gimnastyki i gier odbywają się we 
środy od godz. 18—20 i w piątki od godz. 16 
do 18 w sali gimnastycznej Państw. Gimn. Mę 
Bkiego im. Kopernika przy ul. Mickiewicza 
Lekcje strzelania odbywają się w piątki od 
godz. 17,30—18,30 w Strzelnicy naprzeciw tea* 
tru (ul. Wały, budynek P. W.). Panie, które* 
by .chciały wstąpić w szeregi ćwiczących, mo< 
gą się zgłosić w godzinach lckcyj gimnastyk’ 
do przewodniczącej sekcji. (08037)

— Dancing Polskiego Białego Krzyża od*
będzie się w środę, 9 b m. w , .Pomorzance* *. 
Początek o godz. 21. (8036)

—> Biuro Okręgu Pom. Polskiego Czerwo* 
nego Krzyża zostało przeniesione z dniem 10 
listopada b. r. do nowego lokalu przy Starym 
Rynku nr. 10, II ptr. Godziny urzędowe od 
9-15.

— Egzamin z zakresu siedmioklasowej szko 
ly powszechnej odbędzie się w Toruniu w dn. 
2 i listopada b. r. o godz. 14* w gmachu szkoły 
powszechnej przy u!. Sienkiewicza 6-8. Oso* 
bv, pragnące uzyskać świadectwo ukończenia 
siedmioklasowej szkoły powszechnej, mogą 
poddać się powyższemu egzaminowi. Zgłoszę

Kio ponosi winę?
Epilog zawalenia się muru przy Rzeźni niefskiei przed Sadem

Wio ponosi odpowiedzialność za śmierć dwóch robolnilfów
Dnia 12 grudnia r, ub. miasto zaalarmowane 

zostało wiadomością o strasznej katastrofie, 
jaka się wydarzyła na terenie Rzeźni Miejskiej 
Zwaliła się ściana parkanu nn*rowanego, od­
gradzającego teren Rzeźni Miejskiej od szosy 
Lubickiej, przysypując sześciu pracowników, 
zatrudnionych przy układaniu bocznicy kolejo­
wej na terenie Rzeźni Miejskiej. Z pod gru­
zów wydobyto ciężko rajmych robotników, z 
których dwaj Zieliński i Braaiicki, mimo r  atych 
miastowej pomocy lekarskiej, zmarli wskutek 
odniesionych ran.

Z pierwszej ro zpraw y
Sprawa o zawalenie muru przy Rzeźni Miej 

skiej weszła na wokandę Sądu Okręgowego 
przed kilkoma tygodniami. Na ławie oskarżo­
nych znaleźli się: Wiktor Radomicki — bu­
downiczy miejski, Stanisław Schmidt — przed 
siębiorca budowlany, który prowadził pracę 
przy budowie parkanu, oraz Czesław Jurkow­
ski — urzędnik kolejowy, który prowadził pra­
ce przy budowie bocznicj7 kolejowej. Akt oskar­
żenia zarzuca Radomickierau, że jako budow­
niczy miejski nie dozorował należycie prowa­
dzonych prac, oraz że budowę parkanu pro­
wadził według planu, nie zatw'erdzonego przez 
Urząd Wojewódzki. Budowniczy Schmidt o- 
skarżony jest o to, że budowy parkanu nie wy­
konał zgodnie z rysunkiem, oskarżony Jurków 
ski zaś, że bez polecenia władzy zwierzchniej 
yodjął się samorzutnie pracy wybudowanie 
bocznicy kolejowej na terenie Rzeźni Miejskiej

Nieprzestrzeganie prze­
pisów budow lanych
Do pierwszej rozpi-awy powołano szereg 

świadków i rzeczoznawców sądowych. Najcie­
kawsze było zeznanie inspektora bud. Urzędu 
Wojewódzkiego inż. Smolnego, który stwierdz i 
że zawalenie parkanu nastąpiło wskutek nie­
przestrzegania przepisów budowlanych. Fun­
damenty wykonano na 50 cm., podczas gdy 
przepisy przewidywały głębokość fundamentu 
na 1,25 cm. a projekt budowy parkanu na głę­
bokości 85 cm. Na wniosek prokuratora roz­
prawę odroczono do 24 10 r. b. a następnie w 
związku z wniosk'em obrońcy oskarżonego Jur 
kowskiego do dnia 8 bm. a to celem wysłucha­
nia opinji rzeczoznawców lekarzy co do jego 
stanu umysłowego.

Wczorajsza rozpraw a
Na wczorajszej rozprawie Trybunałowi prze 

wodniczył sędzia S. O. dr. Stachowski przy 
współudziale sędziów S. O. Nawrockiego i 
Łubkowskiego.

Oskarżenie wnosił prokurator Janowic/; 
bronili oskarżonych adw. Herdegeu - Rado- 
mickiego, adw. Z. Wiśniewski — Jurkowskie­
go, .i dr. Ossowski — Schmidta. Powołano w 
charakterze rzeczoznawców: lekarzy Dr, Dan- 
delskiego, kpt. dr. Bogusławskiego i dr. Ro- 
sochowicza, oraz budowniczych inż. Nickrasza, 
inż. Szperskiego, insp. Smolnego, Kłosa, Kraj- 
skiego i Rogalę.

Jak to wynika z przewodu Magistrat żad­
nej umowy z Dyrekcją Kolei nie zawarł, prze­
to na własne ryzyko, posługując się niekom­

petentnym dyrektorem Rzeźni, oddał prace 
kolejowe w ręce niepowołaaiego Jurkowskiego 
stawiając go w odmiennych warunkach, aniże­
li to było zatwierdzoneni przeiz P. K. P. w 
projekcie. Ta okoliczność jakoteż brak skoor­
dynowania prac kolejowych z dokonywanemu 
pracami naziemnemi zdaje się być niewątpli­
wym powodem katastrofy.

Ponieważ Radomiekiemu nadzoru, ani też 
skoordynowania tych prac nie p oracz orno, a 
nadomiar prezydent oBlt nie pozwolił mu spra 
wam: temi się zajmować, przeto kwestjn kto 
właściwie powinien ponosić odpowiedzialność 
za śmierć dwóch robotników, pozostaje otwar- 
a.

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd przystą­
pił do przesłuchana oskarżonych.

O skarfeninieprzyznain  
sic do w inu

Oskarżony Radomicki stwierdza, żc wykonał 
3 projekty, z których dwa przewidywały 1,25 
m. głębokości fundamentu, trzeci 85 cm.- Magi­
strat zatwierdził trzeci projekt, który uzyskał 
również aprobatę Rady Miejskicje, Do winy 
oskarżony się nie przyznaje.

Oskarżony Schmidt zeznaje, że wszystkie 
roboty wykonywał ściśle według planów. Do 
winy się również nie poczuwa. Osk. Jurkow- 
kowski nie składa żadnych oświadczeń.

Wdalszym ciągu rozprawy przystąpiono do 
przesłuchania świadków, których zeznania rzu­
ciły ciekawy snop światła na porządki, panują 
cc w Magistracie.

Co zemaie Świadek prezydent Boli?
Jako pierwszy zeznawał prezydent miasta 

Bolt, który stwierdził, że Radom'eki miał tyl­
ko (!) nadzór gospodarczo - administracyjny,

Na zapytanie prokuratora, czy jest możli­
we, że Radomicki mógł nie wiedzieć o podziale 
czynności, świadek prezydent Bolt odpowia­
da, że jest możliwe (?) ale zasadniczo to nie 
powinno (!) mieć miejsca.

Prokui’ator: W jakim stosunku Magistrat 
jest zainteresowany w tej sprawie?

świadek prez. Bolt: W karnej wcale (?) 
tylko w cywilnej.

Prok.: Czy prawdą jest, że Magistrat na 
własny koszt sprowadził rzeczoznawcę?

Św.; To mija się z prawdą.
Prok.: Dlaczego nastąpiła zmiana obroń­

cy? (bronił osk. Radoinickego dotychczas syn­
dyk miejski Tomaszewski, obecnie broni mec, 
Herdcgen.)

Św.: Syndyk Tomaszewski mówił mi, żc 
odniósł wrażenie ,jakoby osoba jego jako o- 
brońoy mogła zaszkodzić sprawie.

Zkolci świadkowi zadaje szereg pytań obroń

nia należy nadesłać do dnia 15 b. m. do Tn* 
spektoratu Szkolnego w Toruniu, ul. Bydgo* 
ska 66. Do podania należy dołączyć metryką 
urodzenia, życiorys, ostatnie świadectwo szkol 
ne i taksę egzaminacyjną 20 zł.

— Koncertem ,,Lutni* * toruńskiej z współ 
udziałem , .Halki** podgórskiej i orkiestry 
symfonicznej 63 p. p. zainteresował się szer* 
szy ogół społeczeństwa, czego dowodem po* 
pyt na bilety. Z uwagi na dobór programu i 
wykonawców, koncert niedzielny będzie pierw 
szorzedną atrakcją w życiu muzykalnem na* 
szego grodu. Między innemi , ,Lutnia* * od* 
śpiewa utwór Prosnaka , .Powrót- wiosny* *. za 
który otrzymała swego czasu I nagrodę Pol* 
skiego Radja, zaś połączone chóry odśpiewają 
potężny psalm , .Ojczyzna* * Nowowiejskiego 
Aby umożliwić wszystkim miłośnikom śpiewu 
i muzyki udział w koncercie, Zarząd , .Lutni**

CBABŁES
uruchomił przedsprzedaż biletów w drogerji 
Centralnej, ul. Królowej Jadwigi 13/15.

— Zezwolenia na sprzedaż napojów alko* 
holowych udzielają Urzędy Skarbowe. Urząd 
Skarbowy w Toruniu podaje do wiadomość', 
że w myśl* rozporządzenia Ministra Skarbu 
z unia 10. 9. 1932 r. w sprawie wykonania 
rozporządzenia Prcz. R. P. o monopolu spiry* 
tusowym (Dz. U. R. P. Nr. 88 poz 746) zezwo* 
lenia na hurtową i detaliczną sprzedaż napo* 
jów alkoholowych, oraz zezwolenia na wy* 
szynki jednodobowe na zabawy i t p. impre­
zy udzielają obecnie właściwe Urzędy Skar* 
bo we Akcyz i Monopolów Państwowych. Iz* 
ba Skarbowa jest instancją odwoławczą od 
orzeczeń Urzędów.

— Zgony. Dnia 8 listopada 1932 r. zmar!

Mawia f z a n t ł to
św iatow ej sław y tancerka  
id  ^ s p l o n a d z i e .
N a d zw ycza jn y  program  

listopadowy
H & T tz e & o io n iĘ j fG fk  n u m e r ó w

w Toruniu: Stanisława Schuchmilska, ur. 3. 11. 
1932; Władysław Wojnorowski, ur. 2. 11. 1910.
I  K a i r A

— ,,Gwałtu co się dzieje* \  Dziś w środę, 
9 b. m. o godz. 20 przedstawienie na Stów. 
Św. Wincentego a Paulo przy kościele N. M. 
P. Odegrana zostanie niezwykle wesoła ko* 
medja w 3 aktach Al. hr. Fredry p. t. , ,Gwal* 
tu co się dzieje* *, w której niemilknący 
śmiech na widowni wywoływać będą zna ko* 
mici wykonawcy ról głównych pp. Małkowska 
M:rska*Zarembina, Łuczycka, Suchankówna, 
llcewicz, Jaworski, Mazanek Jejde, Gliński i 
Mrożewski. Abonamenty i passc*partout nie* 
ważne.

„ P a ł a c e "
Z pow odu instalacji nowel, ule­
p i ł o  ej aparatury dźwiękowej

Dziś hino nieczynne

Święto Stowarzyszenia 
ItlodzicZu Polskie!

W niedzielę przypada uroczystość pa­
trona młodzieży polskiej św. Stanisława 
Kostki.

W zw-ązku z tern Stowarzyszenie Mło­
dzieży Polskiej w Toruniu urządza swe 
święto.

Z okazji święta już we czwartek w ko­
ściele na Mokrem, rozpoczynają się reko­
lekcje dla wszystkich członków SMP, któ 
re zostaną zakończone w niedzielę, uroczy 
stem nabożeństwem. Nabożeństwo odbę­
dzie się o godz. 7 rano, po południu zaś 
nieszpory. Po nieszporach odbędzie się de­
filada.

Na sali Ogniska na Mokrem odbędzie 
się wieczornica, na którą złożą się prze­
mówienie. deklamacje i popi«v chórów.

ca mec. Wiśniewski.
„Czy gdyby zleceniodawcą prac-był kto in 

ny, ciążyłby na kimkolwiek z tytuu policji 
budowlanej obowiązek i jaki?

Świadek prezydent' Bolt: Zatwierdzenie 
planów należało do Województwa, zaś nadcór 
do Magistratu (Wydział Budowlany).

Mec. Wiśniewski: Zatem nietylko admi­
nistracyjno - gospodarc&e obowiązki ciążyły na 
Magistracie! A czy był ktokolwiek, ktoby z u- 
wagi na bezpieczeństwo koordynował różne od 
cdnki wykonywanych prac przy budowie muru 
i przy budowie toru kolejowego?

Św.; Zasadniczo należało to do naczelni­
ka budownictwa, czy to uczyniono, tego nie 
wiem (odsyłamy czytelników do ze/nania inż. 
Rotha, (przyp. red.)

Mec. Wiśniewski: Proszę Wysoki Sąd o 
zaprotokółowanie że p prezydent miasta nic 
nie wie i nie wiedział o tern, czy te prace sko­
ordynowano i kto był zobowiązany do dozoro­
wania tych prac!

— A czy panu prezydentowi jest wiado- 
mem, żc plan budowy bocznicy, zatwierdzony 
przez P. K. P. nie przewidywał wogóle muru, 
zbudowanego przez osk. budowniczego Schmid­
ta, oraz że poziom ułożenia toru został późnie; 
zmieniony?

Z odpowiedzi świadka prezydenta Bolta wy­
nika, że i te szczegóły nie były mu znane, o- 
raz że jako przedsiębiorcę robót kolejowych u- 
ważał Dyrekcję Kolejową.

Nie b y ło  u m o w y
Mec. W śniewski: Czy Magistrat zawarł z 

kimkolwiek umowę piśmienną czy też ustną 
w sprawie układania bocznicy kolejowej, po­
dobnie jak to miało miejsce z budowniczym 
Schmidtem.

św.: Magistrat żadnej um°wy w tej spra­
wie nie zawierał (!) a o ile mi wiadomo, w 
sprawie tej konferował jedynie dyrektor Rze- 
źn.i.

Z dalszej odpowiedzi św. prezydenta Bolta 
wynika, że warunki układania b°csnicy przez 
władze kolejowe są mu zupełnie nietznane.

ł c z n a n i a  r ^ a o m a w c ó w -  
I t h a r z ii

W dalszym ciągu rozprawy wysłuchano o- 
p.nji rzeczoznawców lekarzy dr. R°sochowicz& 
i kpt, dr. Bogusławskiego, co do stanu umy­
słowego osk. Jurkowskiego. Dr. Rosochowicz 
lekarz Zakładu Psychiatrycznego w Kocboro-

iv hiisie , P!AR$“
l a a H H H M B B D B B B U M f l a H i
wie .gdzie Jurkowski przebywał na obserwacji 
stwierdził że Jurkowski cierpi na postępowy 
paraliż mózgu. Według opinji rzeczoznawców 
poczytalność oskarżonego w chwili popełnienia 
czynu była zmniejszona, jeżeli nie zupełnie o 
graniczona, czego nie wykluczają.

(Dokończenie nastąpi.)

Pochm urno t mglisto
Przewidywany przebieg pogody w dn. 9 

listopada b. r.: przeważnie pochmurno i mgh* 
sto. Miejscami drobne opady. Dniem tern 
peratura około 7 stopni. Słabe wiatry oohi 
dniowe lub coludniowo«wschodnie.
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2 życia Związku Strzeleckiego 
w Solcu Hufawskiiu

Solec Kujawski należy do rządu tych od* 
działów strzeleckich, które zasługują na szcze* 
gólniejsze wyróżnienie. Kilka imprez, które 
tam w ostatnim czasie urządzono, są najlep* 
szym świadectwem, że życia , ,Strzelca' ‘ nie 
pojmują w Solcu tylko teoretycznie, ale idee 
jego i zasady starają się tamtejsi czynni dzia* 
lacze natychmiast przekształcać w czyn.

Dowodem tego ostatnia niedziela, podczas 
której Związek Przyjaciół Strzelca urządził 
znowu bardzo udatną imprezą w postaci przed 
stawienia amatorskiego.

Z przyjemnością stwierdzić można, że spo* 
łeczeństwo coraz żywszą okaizuje sympatią na 
szym druhom. Dość obszerna bowiem sala 
strzelnicy była tak wypełniona, że kilkadzie* 
siąt z przybyłych gości zadowolić się musiało 
miejscem stojącem.

Odegrany . . utwór sceniczny: , ,Porucznik 
pierwszej brygady* ‘ wypadł bardzo dobrze. 
Aktorzy wywiązali się ze swego zadania do-® 
skonale, toteż nie szczędzono zasłużonych o* 
klasków. Bezsprzecznie do oddania tej pięk* 
nej, bogatej w wzniosłe i szlachetne momem 
ty sztuki przyczyniła się nowowybudowana 
scena którą bardzo gustownie i umiejętnie 
urządzono.

N'c jednak na świecie samo przez się nie

powstaje, dlatego i w Solcu są mężowie, któ­
rzy w umiejętny sposób dłoń swą na pulsie 
życia strzeleckiego trzymają. W pierwszym 
wzglądzie należy się szczere uznanie ob. dyr 
Czaczce, jako prezesowi podokręgu Zw. Strze* 
leckiego, którego dziełem to doprowadzenie 
do obecnego, świetnego stanu strzelnicy miej* 
skiej oraz wykończenie wyżej wspomnianej, 
bardzo pięknej sceny, która dla życia kultu* 
ralncgo Solca staje się niemałym, a pożąda* 
nym nabytkiem.

Głównym reżyserem odegranego utworu 
był również ze swej społecznej pracy znany 
prezes Przyjaciół Związku Strzeleckiego ob. 
Dukland, któremu z wydajną pomocą służył 
ob. kom. Krymski.

Prócz prezesa dyr. Czaczki podczas wie* 
czorku zauważono również p. dyr. Kłodnickie* 
go; Zarząd Zw Strzeleckiego na powiat byd* 
goski reprezentowali ob. Piotrowski i Lor*
kowski.

Po przedstawieniu odbyła się zabawa ta* 
neczna, podczas której brać strzelecka oraz 
goście ochoczo bawili się do rana.

Nadmienić jeszcze wypada, że podozas 
przedstawienia oraz zabawy wesoło przygry* 
wała orkiestra P. W., której umiejętnie dyry* 
guje ob. Włoch. Czeski.

— Uroczystość 11 listopada w Gniewie. — 
Celem urządzenia uroczystości odzyskania Nie 
podległości w dniu 11 listopada br. z inicjatywy 
zastępcy burmistrza p. Jabłońskiego, zebrał się 
w dniu 3 bm. specjalny komitet w osobach pp. 
kpt. Dąbrowski, Goc, Nowacki, Kozak, Boja- 
nowski, st. sierż. Janowski, Ludwig, Małolep? 
szy, ks Motylewski, Górski, ks. Wierzchowski 
Hendrykowski, Dereziński, Jabłoński, Makow­
ski i Chełmecki. Po zagajeniu zebrania przez 
p. Jabłońskiego uchwalono następujący ogólny 
program uroczystości 11 listopada. Dnia lOlisto 
pada capstrzyk przy udziale wojska, PW i or­
ganizacji, przygrywać będzie orkiestra Stów. 
Młodzieży Katolickiej. Dnia 11 bm. o godz. 9 
uroczyste nabożeństwo w kościele parafjalnym 
w Gniewie przy udziale przedstawicieli władz 
organizacyj i towarzystw. Podczas nabożeństwa 
śpiewać Lrdzie miejscowy chór ,,Halka”. Po 
nabożeństwie odbędzie się raport i przegląd 
wojska i organizacyj poczem nastąpi defilada. 
Podczas defilady przygrywać będzie orkiestra 
65 pp. z Grudziądza. Wieczorem o godz. 20 w 
sali P- Nowackiego odbędzie się uroczysta aka- 
dem ja, podczas której przygrywać będzie or­
kiestra Stów. Mł Katolickiej, na program zaś 
jej złożą się słowo wstępne ks dyr. Wierzchów 
skiego, śpiewy, deklamacje wygłoszone przez 
młodzież gimnazjalną j szkoły p szechnej, — 
scena z Kordjana odegrana przez młodzież gim 
nazjalną i przemówienie p. kpt. Dąbrowskiego 
Kierownikiem akademji wybrano p nacz. Goca 

Magistrat zwróci się ze specjalnym apelem 
do obywatelstwa i kupców o zamknięcie skle­
pów na czas defilady i nabożeństwa i o ude­
korowanie miasta.

— Zaduszki. Tradycyjnym zwyczajem w dniu 
1 listopada po nieszporach odprawionych w ko' 
ściele parafjalnym w Gniewie, udała się proce­
sja na cmentarz katolicki i po wysłuchaniu ka 
zania, uczestnicy procesji udali się z powrotem 
do kościoła w celu odśpiewania litanji. Do póź­
nej nocy tłumy ludu przewijały się po cmenta­

rzu zdobiąc groby swych bliskich wieńcami z 
kwiatów i żarzącemi się kagankami. W dniu 2 
bm. po uroczystem nabożeństwie z wystawie­
niem katafalku i przy udziale wojska oraz bar­
dzo licznie zebranych parafjan, odbyła się pro­
cesja dookoła kościoła,

— ,,Dzień Oszczędności". W dniu 31 paź­
dziernika br, staraniem Komitetu wykonawcze 
go w całem mieście rozwieszone były specjalne 
afisze propagandowe, transparenty poszczegól­
nych kas, a oprócz tego w szkole powszechnej 
i miejscowem gimnazjum zostały wygłoszone 
przez poszczególnych nauczycieli odczyty, — 
względnie pogadanki na temat oszczędności. — 
Zaznaczyć należy że w dniu tym wpłynęło do 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 8600 
złotych tytułem wkładów.

— Wszyscy nu gwałt zaopatrują się na zimę 
Aby nie 'cierpieć chłodu i niedostatku w zimie, 
Kowalski Alfons i Teofil z Gniewu skradli 
progi kolejowe z kolejki wąskotorowej, Klimec 
ki Antoni 100 kg. węgla z dworca kolejowego 
na szkodę firmy Jahnke, p. Czajkowskiej Mar- 
jannie z m. Młyny Dwór skradziono dwie gęsi 
wartości 15 zł, p Burkowskiemu Janowi z 
Gniewskich Młynów, po dostaniu się do jego 
mieszkania za pomocą podrobionych kluczy 
skradziono 128 zł gotówki i oprócz tego inne 
rzeczy ogólnej wartości 180 zł. Ten jednak spo 
sób zaopatrywania się, jest o tyle niepraktycz­
ny i niepopłatny, że sprawcy powyżej wymie­
nionych sposobów łatwego zaopatrzenia się na 
zimę, siedzą już prawie wsryscy pod kluczem, 
a przedmioty skradzione, oddane zostały posz 
kodowanym.

— Amator tłustych rzeczy Pracownik gniew 
skiej fabryki bekonów, pomocnik rzeźnicki 
Walter Hubert widocznie zapałał nieposkromio 
ną żądzą spożycia sowicie otłuszczonego obia 
du i po włamaniu się skradł na szkodę fabryki 
bekonów 70 kg smalcu i 15 kg, słoniny wędzo­
nej —

Czersk
— Z życia B. B W. R. Dnia 23 ub. m. od* 

była się odprawa prezesów i mężów zaufania 
BBWR obwodu Czersk, przy obecności 32 
osób. Zebranie zaszczycił swą obecnością ks. 
Zalewski z Czerska. Przewodniczący obwodu 
w zagajeniu powitał przybyłych, poczem p. 
Kapiszewski wyjaśnia zadanie i cele BBWR 
znaczenie i wyczyny armji, która budowała 
Polskę i. że wszystko to zawdzięczamy genju* 
szowi Marszałka Józefa Piłsudskiego, na któ* 
rego cześć wzniósł okrzyk, entuzjastycznie 
podchwycony przez obecnych. W dalszym cią* 
gu sekretarz obwodu p. Brzozowski podaje 
sytuację pracy i organizacji w obwodzie. Istnie 
ją kola gminne w Będźmierowicach, Łągu, Gu 
towcu, Gotelpiu, Łubny, Legbądzie, Kurczem 
i koło miejscowe w Czersku. Zkolei złożyli 
sprawozdania z dotychczasowej pracy prezesi 
kół. W sprawach organizacyjnych w najbliż* 
szym czasie wyjdzie specjalny okólnik. Po 
rozdzieleniu deklaracji, przewodniczący za* 
kończył zebranie hasłem , .Prawem Naczel* 
nem — Dobro Państwa* *.

— Akademja ZOKZ. Ostatnio odbyła się 
w wypełnionej po brzegi sali p. Jagalskiego 
akademja z okazji Tygodnia zagadnień poi* 
sko*niemieckich. W zagajeniu p. Trybuli, bur* 
mistrz m. Czerska, jako prezes ZOKZ. wytló* 
maczył opóźnienie akademji z powodu uro* 
czystości odsłonięcia pomnika Marszalka Pił* 
sudskiego w Konarzynach dnia 16 10. b. r. Na* 
stąpnie chór dzieci szkoły powszechnej pod 
batutą p. nauczyciela Fischera odśpiewał 
, .Pieśń zgody'*, poczem nauczycielka p. Po* 
żyńska zadeklamowała pięknie , ,Do granicy*' 
Marji Konopnickiej, poczem chór odśpiewał 
..Czerwony pas". Zkolei nastąpiła deklama* 
cja nauczycielki p. Kratochwilówny , ,Hvmn 
Wolności" Or*Ota. I jeszcze raz na ogólne 
życzenie wystąpił chór z pieśnią , .Nasza Pol* 
ska Ziemia" Żukowskiego. Ogromne wraże* 
nie wywarł widok 120 dzieci, które z tak piąk* 
nie i z rzadko spotykaną werwą odśpiewali 
pieśni na cztery głosy. Następnie kierownik 
szkoły p. Kapiszewski w dłuższym referacie 
przedstawił zebranym rozwój wypadków hi* 
storycznych z dziejów Pomorza oraz rolę Nie* 
mieć od tysiąca Tat. Po przedstawieniu dzie* 
iów historji mówca wzywa wszystkich do zgo> 
dnej pracy na niwie ojczystej oraz ostrzega 
przed wybujałem partyjnictwem. Okrzykiem 
na cześć Rzeczypospolitej, Marszałka Pilsuds* 
kiego kończy p. Kapiszewski swój treściwy i 
pouczający referat, zbierając niemilknące o* 
klaski. Na zakończenie akademji odśpiewano 
wspólnie , ,Rotę‘ '.

Nowe
—• śmiałe włamanie. W nocy na niedzielę 

włamali się nieznani sprawcy do biura kupca 
Borkowskiego Juljana w Nowem. Złoczyńcy roz 
pruli rakiem kasę ogniotrwałą z której zabrali 
około 550 zł. gotówki około 40 guldenów gdań­
skich kolję brylantową, szpilkę złotą wyłożoną 
kamieniami liljowemi ..amasty” pierścionek zło­
ty z modrym szafirem wyłożony -naokoło bry­
lancikami i około 26 butelek perfum firmy Stern 
pniewicza i Majola. Poszkodowany oblicza straty 
na 2600 zł.

R o z e n ^ a l
— Z życia Strzelca. W niedzielę 23 ub m. 

<v szkole powszechnej w Rożentalu pod Lu* 
bawą odbyło się miesięczne zebranie Zw. Strzc 
leckiego.

Obrady zagaił prezes ob. Kalinowski, po* 
czem protokół z ostatniego zebrania,: przeczy 
tany przez sekretarza ob. Pawelskiego, przy 
jęto bez zmian. W komunikatach podał pre* 
zes do wiadomości, że instruktorem -został 
ob. Matysiak.

Odczyt referenta wych. ob. obyw. F. Kili* 
chowskiego , ,Cel i tradycja Strzelców pomor* 
Kkich" wysłuchano w wielkiem skupieniu. — 
Na tle odczytu wywiązała się ożywiona dy* 
skusja, w której poruszono szereg aktualnych 
zagadnień dla oddziału w Rożentalu. Pieśnią: 
.Naprzód drużyno strzelecka* zamknięto ze* 
branie.

Czwartek, dnia 10 listopada
Warszawa. 11.50 Komunikat met. Gł. Wojsk. 

Stacjj Met dla kom, lotniczej; 11,58 Sygnał cza 
su z Warszawskiego Obserwatorjum Astronom 
Hejnał z Krakowa. 12,10 Płyty gramofonowe; 
12,30 Urzędowy komunikat PIM; 12 35 6 kon­
cert szkolny z Filhm Warsz. 15,40 Komunikat 
gospodarczy. 15.50 Płyty gramofonowe; 16 00 
,.Nasze strychy i nasze piwnice*1, wygł p M. 
Ankiewiczowa.. 16,15 Francuski (kurs średni).

16,30 Płyty gramofonowe. 16 40 Odczyt ze Lwo 
wa, 17,000 Koncert z płyt gramofonowych; 17,40 
Odczyt aktualny. 1800 Muzyka taneczna. W 
przerwie: wiadomości bieżące 19 00 Rozmaitości 
19.20 Komunikat rolniczy Min. Roln i Reform 
Rolnych; 19,30 Kwadrans literacki Nowela T. 
M. Nittmana pt ..Gorszy od murzyna”. 20.00 
Muzyka lekka Wyk. Ork PR., 21.30 Słucho\vis- 
ko pt. ..Nieboska komedja” pg. Zygmunta Kra­
sińskiego poprzedzone wstępem literackim 23.00 
Urzędowy Komunikat PIM i komunikat policyj 
ny 23.05 Muzyka taneczna.

Giełdy
W arszawskie notow ania 

w alutow e.
t dnia 8 XI 1932 r.

rranzakcje Kupno 
WALUTY.

Jolary 8t. Zjodn.
DEWIZY

rtetgja 
Białogród 
łdańsk 
Bukareszt 
Holandja 
Kopenhaga
i jondyn
Nowy Kork . . » • , 
Nowy York teJegr. • • • 
1'aryż , . . . » • » •
c*raga
Sztokholm » • • • • ■  
^zwajcarja
Wiochy ......................
Berlin (w obrotach nieoficj 
Wyka . i i ...................

124,18-123,7 * 

173,55—173,12

29,50-29,34

8,918—8,898
35,00-34,91
26,40—26,34

156,25—155.47
171,90-171,47
49,70-49,48

211.60

Notow ania zie m iop ło d ó w  
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

za 100 kg. z dn 8 XI 1932 r 
W o 14,80-15,00
Pszenica . « • ■ » , . 23,00—24,00
lęczrnień . —

„ zwycz prz. , , . . . —
Owies . . .  . . . .  14,50—14,75
Mąka żytnia 65% . • » a . 23,50-24,50

„ pszenna 65% . • a a . 36,50—38,50
Otręby ż y tn ie ...........................  —

ęf pszenne • • » • • •  ——
Rzepak —

Notow ania z ie m io p ło d ó w  
w Berlin ie

Oeny w ii.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100  kg. z dnia 8 XI. 1932

Pszenica nowa . . » • • • 198-200
Zyto nowe . . . . . • 1 156-158
lęezmień browar- . , 170—180
Jęczmień przem. pastewny • ► 162—169
)wies marchijski . • 132-136
Mąka pszenna . . . • • ft i 24.00—27.25
Mąka żytnia 70% . • ft ' • • 20.50-22.60
Jtręby pszenne . . • § • 1 9.00-9.40

„ żytnie . . . 0 • t » 8,25-8.60
ijroch Victoria . . A ft » » 22.09-26.00
tiroch drobny jadalny • i ft ft 20.00-23.00
:łrocb pastewny . . • ft « 1 14.00—16.00
Peluszka . . . • • 4 • —
Kuchy lniane . . . • • 10.10
Wytłoki suche kraj, » t 0 9,00-9,30
Wytłoki Soya H. » • • • » 10.20

Sprawozdanie s handlu z b o ła  i nasion
B. HOZAKOWSKI, TORUŃ 

Toruń, dnia 7. XI 1932 r.
Płacono: w dniach ostatnich zl za 100 kg. tranko 

stacja załadowania.
NASIONA.

ća koniczynę czerwoną . • . 120—i 5a
„ ,. prima 97% • .

n koniczynę białą • • • 120—220
ty koniczynę szwedzką . • • 125—160
ty koniczynę żółtą . . . . • 100—no
„ koniczynę żółtą w łuskach • . 40— 50

inkarnatkę . . . 45— 55
ti 160—190
ty rajgras krajowy . . » ft ft <30— 35
ty tymotkę................... ft • • 22— 26
ty 13- 15
„ wykę latową . . . 16— 17
„ wiczkę zimową . . • ft ft 2 8 - 35

pelnszkę . . . . 16— 17
groch Wiktorja . . . . 22— 24

ty groch polny . . . 20— 22
ty groch zielony . . » • . ft . 30— 34
ty bobik . . . . . ll ft ft . 16— 18
ty gorczycę . . . . ft ft ft . . 42- 50
ty rzepak , , , ( 4 ft 36— 40
ty rzepik . . m • • . . 44— 50
„ tubm niebieski . . • ft o . . 8 - io
„ fubiri żółty . . . . . . ft . . i o— 12

siemie Iniaiae . . . . ft • . . 28 - 32
Konopie . . . . 40- 45
mak niebieski . . • ft ft . . n o —120
inak biały . . . 1 1 5 - 125

.. tatarkę konsumcyjną • • • ft 20— 22

.. proso Konsumcyine . . 18 - 20

..........................................

Już nadszedł wielki transport €

Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabrykach jest mi tnożKwe służyć mojej Szanownej 
Klienteli gatunkami pierwszej jakości po nader k o r z y s t n y c h  C e n a c h !  sin w nr----rirniTnintr*-«™-"

-  J S T A P  -  O B E J R Z Y J !  -
PŁASZCZE: Damskie, Męskie, Dziecięce E $ M A TE R JIU Y ; SedUab. w ełniane, baw et. 
U B R A N I A ,  S W E T R Y ,  T R Y K O T A Ż E  jj I rĘkaw *t lK '> P ° ^* O C h y ,
B i fi I i z n €5 D a sn sk  a , M a  s k ą, D z i e c i ę c ą  i i  K o łd ry , P ledy, Ftrany, O brusy, P łó tn a l!

S K Ł A D  B Ł A W A T Ó W  i K O N F E K C J I

WO J C I E C H  M I K O Ł A J C Z Y K  - G D Y N I A
S w .-J^ń s ts  vls a vis Grand Cafe -  Te . 155D.

■na jski

1 I



CZWARTEK, DN. 10 LISTOPADA 1932 R

p r z e d s i ę b i o r s t w o  
Z Y G M U N T  KNABE

ROBOT IZOLACYJNYCH
G D Y N I A ,  SZOSA GDAŃSKA,

DOM KOLESINSKIEGO TEL. 14-52

W Y K O N Y W A  - -  D O S T A R C Z A  -

Krycie, rem ont I konserwacjo dachów. W szelkiego rodzaju  
Izolacje termiczno i akustyczne. Osuszanie piwnic, tam owa­
nie w ód zaskórnych. Posadzki skalodrzew ne. Stalobetony. 
Izolacje rurociągów i kotłów  korkiem  I izolacjami specjal- 
neml. W odoszczelne betony. O grodzenia  z siatek drucianych.

Oum olitowa papo. Gumolit do konserwacji dachów. Gumolit 
izolacyjny do  fundam entów. Preparaty fluorow e-dom ieszkl 
do zapraw  wodoszczelnych. Karbolineum . Terpentyny w szel­
kie. Magnezyt kaustyczny. Chlorek m agnezu lany. Siatki 
do ogrodzeA. Izolacje korkow a, płyty, łupiny segmenty 

I dotfatkl. M ateriały do  stalobetonów.

Terminowe wykonanie. Materiały z najlepszych Źródeł.

FABRYKA MISTER i SIŁlfIERM1A SZKŁA
Dla fabryk m ebli I odsprzedaw ców  specjalne cenniki.

ZAKŁADY SZKLARSKIE
Telefon 15-58 R. ZIELIŃSKI. G D Y N IA  ul. Świętojańską

Hurt szklą, oprawa obrazów, -  Specjalność: Szyby wystawowe. (6945) Przedstawicielstwo: Płyt szklanych „Luxfer“ i „Rotalith".

m
W poniedziałek o godz. 5*tej rano zasnęła 

po długich cierpieniach, opatrzona sakramentami 
św. nasza kochana matka, teściowa, babka i ciotka 

wdowa po nauczycielu ś. p.

Johanna Weiher
z dom u Stobbe

przeżywszy lat 84 i 6 miesięcy.
W imieniu pozostałych siostry W eiher 

Gdańsk, dnia 7- « .  193*. I Damm nr. 19.
Requiem w czwartek dnia 10. 11. br. o godz. 

8smej w Królewskiej Kaplicy.
Pogrzeb odbędzie się popołudniu o godz. 

3*ciej z kostnicy cmentarza na Stolzenbergu.

LICYTACJA.
W dniu 24 listopada 1932 r. o godz. 10 rano w ma­

gazynie kolejowo-celnym na dworcu Toruń-Przedmie- 
ście sprzedawane będą za gotówkę najwięcej dające­
mu przedmioty następujące: 2,9 kg wyroby z drzewa, 
15,5 kg wyłącznik elektryczny, 74,4 kg czelak, 245 
kg części maszyn, 104 kg maty z trzciny (używane); 
51 kg śr,odek do sklejania, 64 kg obuwie gumowe, 1 
rower męski (używany), 11 paczek z darami amerykań- 
skiemi oraz różne przedmioty z konfiskat, jak: dywan, 
pierzyny, poduszki, firany, tkaniny, wieczne pióra, my­
dło, 78 paczek proszku do prania i inne drobne przed­
mioty. Towary zakazane do przywozu sprzedaje się 
pod warunkiem wywiezienia tychże z powrotem za­
granicę lub przedłożenia pozwolenia na przywóz. Nie- 
RpTzedane w pierwszym terminie towary, poraź drugi 
Sprzedawane będą dnia 7 grudnia 1932 r. Informacyj 
bliższych udziela: 7895

Urząd Celny — Toruń-Przedmieście.

f
Pod Gdynią Rumja-Zagórze

parcele budowl.

pi
RZ
£

Plan parcclacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast! 
600 mi 1 więcej już od 90 gr. za metr kwadr. 
50 parcel ,pod lasem 1 rzeką dla will i domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.

parcele łąkowe
7 0 0  -  lOOO z l  z a  m o r g ę  p r u s k a

na dogodnych warunkach n a  s p T Z C iS a Ż .

U. HUSCHE, R i n i A
4791 m o w . P l o r s h !
Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po* 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP-, dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia , 1 1  listopada rb. sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego najwięcej dające­
mu za natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy uL 
Grobelnej 4 9 godz. 12: 1 fortepian; w Grudziądzu 
przy ul. Mickiewicza 28 o godz. 13: 1  regał bufetowy 
i 4 kanapy lokalowe. 8043

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu. 
521

PRZETARG.
Dnia 10. 11. 32. o godz. 2 popol. sprzedam w Sol­

cu Kujawskim, Przylubie 5 najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą ca 2000 rurek drenarskich 2-ca- 
łówych Przetarg nieodwołalny. 8038

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2420

Ogłoszenie przetargu.
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII w Toruniu 

ogłasza przetarg na:
1) roboty instalacji centralnego ogrzewania w bu­

dynku koszarowym 65 pp. w Gniewie — dnia 21. 11. 
1932 o godz. 10.

2) roboty instalacji kanał, wodociąg, w bud. ko­
szarowym w 65 pp. w Gniewie — dnia 21. 11. 1932
0 godz. 10.30.

3) roboty instalacji centralnego ogrzewania w bu­
dynku pralni i łaźni 65 pp. w Gniewie — dnia 21. 11< 
1932 o godz. 11.

41 roboty instalacji pralni i łaźni w 65 pp. w Gnie­
wie — dnia 21. 11. 1932 o godz. 11,30.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w wyżej poda­
nych terminach.

Do oferty należy dołączyć:
1) Kosztorysy ofertowe z cenami jednostkowemu

1 sumami ostatecznemi, wpisanemi cyfrowo i słownie
2) Poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wa- 

djum w wysokości 3 proc. od sumy zaoferowanej.
Ogólne i szczegółowe warunki budowy, kosztory­

sy ślepe, przepisy o ofertach, instrukcje dla oferen­
tów i rysunki są do obejrzenia i nabycia w Okr. Urz. 
Bud. Nr. VIII w godz. 12—13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu oraz 
swobodny wybór oferenta. 8032

Okręgowy Urząd Budownictwa N-. VIII.
Nr. 854—122—O/Bud. 32.

5009

P l  t l  f m Y  I.AM KEŁl D O  P A I N O K C 9

n a j m o d n i e j s z y  6953
B— a— 'TMWMWBMWMBaM— gWB—

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, 
że: 1) nieżonaty Zygmunt Bocheński szofer-mechanik 
zamieszkały w Sopotach Danzigerstrasse 48 przed; 
tern w Gdyni syn Zygmunta Bocheńskiego tapicera i 
jego żony Stanisławy z domu Galwasównej zamiesz­
kałych w Warszawie; 2) niezamężna Genowefa Wa- 
werówna bez zawodu zamieszkała w Gdyni. Kamien­
na Góra przedtem w Warszawie córka Józefa Wa­
wera dozorcy zmarłego ostatnio zamieszkałego w 
Garwolinie i jego żony Antoniny Klotyldy z domu 
Wirtek zamieszkałej w Garwolinie chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastą­
pić winno w Gdyni, w Gazecie Gdańskiej i Kurjerze 
Warszawskim O jakiejkolwiek przeszkodzie proszę mi 
donieść w ciągu 14 dni.

Gdynia, dnia 7 listopada 1932 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego: 

(— 7 Reinhardt.

■ Miejsce s o 3 t <a* d lt  nratyj esdn*c* ■

3
0 R E S T A U R A C J A VI

V)
3 G R U D Z I Ą D Z n

A0 Plac 23 Stycznia 29 -  Yelef. 735 ii
SJ
z**
3<7

*•
3
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Obiady z 3 dab 90 gr. Gorące  po trawy orać na 
poje  wszelk iego ga tunku  0  każdej porze  dnia 
Lokal obok przys tanku  tr am w . s min.  od dworca

te Kolacja a la carte ju t W
od 50 gr. poczciwszy 4738 O-

wiasc.; J o z e f  G r z e s z k o w i a k

■ Kieliszek w ó d k i od 15 groszy ■

Tre s o w a n y
wilk

piękny okaz zaraz do od* 
dania. Toruń, Bielańska 60, 
_________7993___________

Zanim
k u p i s z  nowe ,  zajdź do 
„Okazjopolu" obejrzeć uży­
wane łóżka, stoły, szafy 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony. iutra, ofi* 
cerski marynarski hełm i 

mundur galowy, 
kilimy, płaszcz, ubrania 
obuwie, powózka parokon­
na sortownice do kaszy 
teodolit uniwersalny, opa- 
lograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru oraz 
wszelkie używane rzeczy za 
bezcen.

„OKAZJOPOL“
Grudziądz, PI. 23 Stycznia 
28 (dawn nr. 14 w po­

dwórcu. 8009

Sprzedam
lub zamienię na dom, fol* 
wark 300 morgowy. Budyń* 
ki nowe luksusowe. Dom 
willa 10 pokoi, centralne 
ogrzewanie. Ziemia buracza* 
na, drenowana. 13 koni, 25 
sztuk bydła, 30 świń. in* 
wentarz martwy nadkom* 
pletny, cena X35.000 zł* HU 
poteka 40,000 reszta gotów. 
„Polonja“ tel.210, Grudziądz 
Plac 33 Stycznia 28. 7408.

Zgubiony
wykaz osobisty na nazwU 
sko Stanisław Szczepański, 
wydany przez sołtysa w 
Parchowie unieważniam.

Tylko
w D w orze  Artusa

TORU*, tel. 71.
wydaje się smaczne, zdrowe 
i obfite śniadania, objady 
i kolacje na świeżem maśle. 
Proszę o rychłe zamawianie 
sal na Karnawał, zebrania 
i zjazdy. 77»7

Najsmaczniejsze
najtańsze 7644

Śniadania 70 gr. 
i O b ia d y  1.—  zl.

u Kantorow icza
Toruń. Szeroka 18.

Rutynowany
księgowy ;bilansista poszu* 
kuje posady. Na odpowie: 
dzialne stanowisko dam 
kaucję 10.000 zł. Łaskawe 
oferty do Dnia Pomorskiego 
Toruń, nod nr. *034.

Zainteresowany
ma l i s t  w administracji 
„Dnia Pomorskiego" Toruń, 
Szeroka 11. 8030

J H B I k
PAPIER

b i a l s F O j t k o m i  
od dziś 80 gr. kg.

W ładysław Kolarski
Tol.333-G rudziadz-Paf.ska 19

P S I ó « i
czysto pszczelny z najlep* 
szych pasiek podolskich, 
k u ra cyj«o -d e s e ro w y

w cenie 5 kg. 9 zl., 10 kg. 
17 zł.. 20 kg. 31 zł., 30 kg. 
44 zł., 50 kg. 72 *l- 60 kg- 
82 zł. wraz z zaplombowa* 
ną blaszanką i kosztami 
przesyłki franko za pobra* 
niem pocztowem lub kole* 
jowem, wysyła na pisemne 

zamówienie firma
„ T A W O i i i r *
EKSPORT MIODU g  
w Podwoloczyskach. £

D iiiia i
w środo I czwartek

flaki
u n a ć h o w ifiH a

Toruń, Szeroka 24. 8049

Od dnia dzisiejszego 
zatrudniam  p ierw szo­

rzędna sitę męska

w lalonśt
t i a m s ł t i i n

który obeznany jest w wszel* 
kich pracach w zakres fry* 

zjerstwa wchodzących. 
Zakład fryzjerski 
dam ski I ntęsk>

A. LEW ANDO W SKI 
Toruń, ul. Żeglarska 29, 

8039

Pies
(dog*tygrys) piękny, rasowy, 
biatosczarny, czujny 1 lago* 
dny na sprzedaż. Zgłosz. 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 
20, skład jubilerski. 8042

ZAKŁAD
kąpielow y
w TORU N IU , przy ul. 
Łaziennej 14, czynny w 
piątki i soboty każdego ty* 

godnia
0 0  zniżonych cenach.

7897

Nowoutworzony

lekarsko-
denfusfyczny

gabinet
w  W e i h e r u w i e

przy ul. Sobieskiego 71, II p. 
leczy zęby, wstawia zęby 

sztuczne i złote korony.
Z powodu kryzysu cenv 
przystępne. Godz. przyjęć 
od 9*tej rano do 7 wiecz.

8037

Parcele
budowlane i dom z ogrodem 
sprzedam Toruń* Mokre, 
Staszyca 5* 8035

Obrączki ślubne
zegary, ze*
garki, biżu* 79*7
terję poleca
bardzotanio

Ed m u n d  L e w ę g ło w s k i
Mistrz zegarmistrzowski 

Toruń, Mostowa 34

Lalki
i zabawki wszelkiego ro­
dzaju naprawia fachowo 
i tanio tylko Kopernika 24
I ptr. w Toruniu. 7933

leelr Polski
w Toruniu

R e p e r t u a r

W środę, dnia 9 bm.
O godz. 20stCj 

Przedstawienie na rzecz 
Iow. św. Wincentego a 

Paulo przy kościele 
N P. M.

„ O w a t f u  c «  s i c

Komedja w 3 aktach 
Al. hr. Fredry. 

Abonamenty i passe* 
nortout nieważne.

W piątek, dnia u  bm.
o godz. 2o*tej 

Uroczyste przedstawię* 
nieku uczczeniu rocznicy 

wskrzeszenia 
N e podległość i 
PREMJERA! 

( K r ó l e w s k a
iffcSiF n a  l»‘* 

Sztuka historyczna w 4 
aktach L. Rydla. 

Legit. zniżk. nieważne.

W sobotę dnia 12 bm. 
o godz. 20stej 

ostatni raz
, . l o n c c / T ą  

*  V
Farsa w 3 aktach 

A. Moliera.
Legit. zniżkowe 33 proc.
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Z ostatniej chwili
Na froncie walki i bezrobociem

Pierwsze posiedzenie Naczelnego Homilelu Funduszu
Pomocu Bezrobolngm

Warszawa, 9. 11. (Pat). W pałacu Pre- Po przemówieniu p. minister Prystor 
zydjum Rady Ministrów odbyło się wczo- udzielił głosu prezesowi naczelnego komi-
raj inauguracyjne posiedzenie naczelnego 
komitetu funduszu pomocy bezrobotnym, w 
którym prócz premjera Prystora wziął u- 
dział minister Hubicki i członkowie n a ­
czelnego komitetu. Poczem wziął udział 
w posiedzeniu szereg osobistości ze sfer 
'połecznych. Posiedzenie zagaił p. pre- 
mjer Prystor następującem przemówie­
niem:

Naczelny komitet powołany został d' 
przeprowadzenia akcji łagodzenia skutków 
bezrobocia, podobnie jak to było w roki: 
zeszłym. Pracy tej, którą panowie pod;oc 
mają obecnie przypisuję bardzo wielkie 
znaczenie. N>e wydaje się, by w ciągu naj 
bliższego sezonu sytuacja gospodarcza zna­
cznie mogła się poprawić. Będziemy więc 
musieli ponosić te same ciężary, które nie­
śliśmy w ub. roku. Największym i najcięż­
szym z tych ciężarów jest brak pracy. Brak 
pracy jest klęską i to klęską nie indywidu­
alną już tylko, a klęską społeczną. Społe­
czeństwo winno przeto wydać z siebie wszy 
stkie wysiłki, ażeby jeżeli nie przezwy­
ciężyć tę klęskę, to w każdym razie za­
łagodzić jej skutki. Społeczeństwo nasze 
znane jest ze swej wrażliwości na dolę lu­
du i ze swej o-fiarności. Ofiarności tej są 
rozmaite rodzaje. W tym wypadku najbar­
dziej pożytecznym i skutecznym rodzajem 
ofiarności byłoby dostarczenie pracy. Nie­
stety, wszystkim dostarczyć pracy niemi, 
sposobu. Należy w tym kierunku jednak 
robić różne wys.łki czy to drogą dzielenia 
pracy, czy to drogą powiększenia stanu 
zatrudnienia. W zeszłym roku w kierunku 
zwiększenia ilości pracy ówczesny korrńtei 
'robił dość dużo. I w tym roku komitet 
nie powin;en zaniedbywać tego zagadnie­
nia. Jeżeli mówiliśmy o ofiarności społe­
czeństwa, to muszę przyznać, że ta ofiar­
ność była duża i trzeba przed nią uchylić 
czoła. Muszę zwrócić uwagę na to. że war 
stwy nie bezpośrednio zainteresowane, tj. 
robotnicy i pracownicy najbardziej jednak 
przyczynili się swoją ofiarnością do zmniej 
szcnia i złagodzenia ckutków tego bezro­
bocia.

Uważam, że sfery pos:adające powin­
ny w tym. roku wytężyć znacznie więcej 
swe wysiłki : nie powinny zwalać swej o- 
fiarności na przymusowe opłaty, które u- 
stawowo zostały ustanowione. Wobec tego, 
że w tym komitecie stanowią większość 
przedstawiciele instytucyj społecznych, 
mam nadzieję, że potrafią panowie pobu­
dzić najszersze koła społeczeństwa do wy­
pełnienia w miarę możliwości tych zadań, 
które stoją przed nami. Będzie to w inte- 
tesie rządu, ale i całego społeczeństwa.

Btirctbotie wzrasta
Warszawa, 8, 11. (Pat). Według da­

nych statystycznych, liczba bezrobotnych, 
zarejestrowanych w P. U. P. P. na terenie 
całego państwa wynosiła w dniu 5 listo­
pada 149.494 osób, co stanowi wzrost w 
stosunku do tygodnia poprzedniego o 2.512 
osób.

Prof. Staniewicz zło żył 
m andat poselski

Warszawa, 8. 11. (Pat). Poseł B. B. 
W. R. prof. Witold Staniewicz złożył man­
dat poselski.

tetu funduszu pomocy bezrobotnym, byłe­
mu ministrowi p. Klarnero-wi, który w dłuż 
szym referacie zobrazował dotychczasową 
działalność funduszu pomocy bezrobotnym. 
Następnie wiceprezes naczelnego komitetu 
b. minister p. Jurkiewicz zreferował pod­
stawy organiz. funduszu pomocy bezrobot­
nym na rok bieżący. Po tych przemówie­
niach wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w czasie której m. in, ks. prof. Wójcicki

zgłosił postulat, dotyczący wyodrębnienia 
pomocy dla młodocianych, zaś wojewoda 
Grażyński podniósł kwestję akcji w świe­
tlicach. Pozatem zebranie ustaliło tekst o- 
dezwy do społeczeństwa w sprawie nie- 
s ’enia pomocy bezrobotnym oraz regula­
min dla komitetu naczelnego oraz komite­
tów lokalnych funduszu pomocy bezrobo­
cia. Prezydjum naczelnego komitetu powo 
łało na stanowisko dyrektora komitetu p. 
Tadeusza Grunwalda, byłego naczelnika 
wydziału w Min. Pracy i Op. Społ.

Poprawa syiuacfi budżetowej
(o) Warszawa 9. 11. (tel. wl.) Paź; 

dziernik wykazał znaczne polepsze; 
nie sytuacji budżetowej.

Wydatki wynosiły 188 milionów 
zł., dochody 178 milionów. Deficyt

wynosił zatem tylko 10 milionów, — 
podczas cdv w ęiagu pierwszego pół; 
rocza wynosił przeciętnie 20 milionów 
miesięcznie.

stopy dyskontowe!
w inslBluclach kredytow ych

(o) Warszawa 9. 11. (tel. wl.) Dzi. 
siai ukaże sic rozporządzenie w spra 
wie obniżenia stopy dyskontowei w in 
stytucjach kredytowych. W myśl te; 
3 0  rozporządzenia stopa nie może

przekraczać 9 i pół procent w stosum 
ku rocznym. Wspóldzielnie kredyto; 
we na obszarze cąłei Polski oraz kasy 
komunalne na obszarze niektórych 
województw mogą pobierać 10 proc;

1 pobytu min. Paptego w Warszawie
(o) Warszawa, 9. 11. (Tel. wł.). Bawią­

cy ostatnio w Warszawie Komisarz Ge­
neralny R. P, w Gdańsku min. Papee odbył 
szereg rozmów z czynnikami rządów cmi
na temat rokowań polsko - gdańskich. M 
in. odbył min. Papee dłuższą rozmowę z 
min. Zarzyckim w sprawie kwestyj cel­
nych i kontyngentowych. Wczoraj wie­
czorem min. Papee wyjechał do Gdańska, 
aby osobiście wziąć udział w rokowaniach.

Rokowaniom polsko - gdańskim można 
wróżyć dobre rezultaty. Zarówno ze stro­
ny polskiej jak i Wys. Komisarza Ligi Ros- 
tinga widoczne są szczere chęci dojścia do 
porozumienia. Główną trudność stanowi 
to, że senat gdański nadesłał n? ręce Wys. 
Komisarza Rostinga dużą ilość wniosków, 
nie związanych z rokowaniami, które za­
ciemniają sytuację.

bilans han­
d lo w y Pdlshi

Warszawa 8. 11. (PAT). Według tymcza­
sowych danych, przywóiz w miesiącu paździer­
niku osiągnął 173.821 ton wartości. 73 363 000
zł. w porównaniu z wrześniem przywóz w pa­
ździerniku wykazuje zwiększenie o 8.865.000 
zł. Wywóz w październ. osiągnął 1.195.920 ton 
wartości 96.361.000 zł. Zwiększenie wywozu w 
październiku w porównan u z wrześniem o- 
siągnęło 8 961.000 zł. Saldo dodatnie z miesią­
ca października wynosi 22.998.000 zł.

P o ż rg n ia iile  m i ” . I a 'e s l « 3e g «  
i  n rem fera  P

(o) Warszawa, 9. 11. (T. wt.) Wczoraj od* 
była się u premjera Prystora herbatka z u* 
działem wszystkich ministrów oraz Marszałka 
Piłsudskiego. Herbatka była pożegnaniem dla 
ustępującego min. Zaleskiego.

Wczoraj również żegnało min. Zaleskiego 
grono wyższych urzędników Ministerstwa.

P ro fc k f u sta w ił o  szko lą c*
a k a d e m ic k ic h  u  rck tio ió w
(o) Warszawa, 9. 11. (T. wl.) Min. Jędrze* 

jewicz przesłał rektorom uniwersytetów pro* 
jekt ustawy o szkołach akademickich, z prośbą 
o wydanie swej opinji do dn. 20 b. m. Nie* 
którzy rektorzy powołali do życia specjalne 
komisje opinjodawcze.

9? ro ip o rz ą d z c A  P. P re zu - 
d e n ia  R ze czyp o sp o lite !

(o) Warszawa 9. 11. (tel. wł.) Rząd prie- 
słał do kancelarji Sejmu 97 rozporządzeń Pre­
zydenta Rzplitej, wydanych na podstawie peł­
nomocnictw.

Z m ia n y  w  sekretariacie  gene« 
ra u n y m  SłSSWtt.

(o) Warszawa 9. 11. (teł. wł.) Wczoraj od 
było się posiedzeiie prezydjum BBWJŁ pod 
przewodnictwem wicemarszałka Sejmu Cara. 
Na zebraniu postanowiono powierzyć general­
ny sekretarjat J/loku, piastowany dotychczas 
przez wicerńin,. Dolanowskiego pos. Krzyszto­
fowi Siedleckiemu. Zastępcą sekretarza gene­
ralnego mianowany został poseł Brzęk - Osiń­
ski, przewodniczący kieleckiej grupy regjonal- 
nej BBWR.

Historyczny dzień w Bytomiu
Otwarcie pierwszego polskiego gimnazfiun w Niemczech

Bytom, 8. 11. (Pat), Wczoraj odbyło się 
uroczyste otwarcie pierwszego polskiego 
gimnazjum w Niemczech. Uroczystość roz­
poczęto mszą św,, odprawioną przez ks, 
proboszcza^ Klimasa, Kazanie nie mogło 
się odbyć z powodu sprzeciwu miejscowe­
go proboszcza.

Po mszy św. w udekorowanej auL gim­
nazjum przy ul. Kurfuerstenstras?e odbyła 
się uroczysta akademja. Na uroczystość 
przybyli konsul generalny Rzplitej Mal- 
homme, prezes komisji mieszanej Calcn- 
der .konsul Bratkowski z Wrocławia, na­
czelnik Hintze, sekretarz komisji mieszanej 
Haber, attache konsulatu generalnego R. P. 
p. Figlarewicz i Staniszewski, przedsta­
wiciel niemieckich władz szkolnych

Schmitalla i wiele gości z Polski.
Poświęcenia gmachu dokonał prezes 

dzielnicy pierwszej Związku Polaków ks. 
Koziołek, poczem akademję zagaił prezes 
związku polskich towarzystw szkolnych w 
Niemczech Baczewski.

Wielkie zainteresowanie wzbudz.ło 
przemówienie prezesa komisji mieszane! p. 
Calondera, który życzył nowej placówce, 
by wycht wała przywódców dla posH:‘h 
świadomych obywateli niemieckich. P re­
zes Calonder wyraził nadzieję, że działal­
ność gimnazjum przyśpieszy udzielane ma 
przez władze niemieckie prawa puhlicz- 
uoś...

Zkolei przemawiał prezes Związku Po­
laków w * . iczech  ks dr Domański.

Pakt nieagresji rumuftsko-sowiecki
Paryż 8. 11. (PAT). Półurzędowo dono- 

przodmiotem rozmowy odbytej węzom 
mjiędzy rumuńskim ministrem spraw zagi\ Ti- 
tulesco, a posłem francuskim w Bukareszcie 
była sprawa podjęcia rokowań rumuńsko - so 
wieckich w kwcstji zawarcia paktu o niea­
gresji. Dezyderaty rządu rumuńskiego w spra­
wie paktu zostały przedstawione Moskwie za

pośrednictwem Francji. Rząd moskiewski nie 
podał dotychczas swoich kontrpropozycyj.

Po otrzymaniu odpowiedzi rządu sowieckie­
go obydwa rządy będą miały elementy, potrze 
bn ; dla powzięcia decyzji, bądź podjęcia, bądź 
ostatecznego przerwania rokowań, które ule­
gły zawieszeniu w przeddzień upadku gabi­
netu.

Mówc? podftrcs’ ł bistory; w  moment, w
klórvm lęskcota ludności pblslre w Niem­
czech za w yzna szkołą po- iz pierwszy od 
lat 160 została xrealizow .in. Urzeczywi­
stnione to r.-st ic przeważ >. z pracą nie* 
szczęśliwego ludu polskiego w Niemczech, 
który m ino tak ciężkich warunków dzięk- 
ofiarności społeczeństwa po.s-kiego zdo! yj 
się na stw»orzenie bastjonu polskości, ja­
kim jest nowe gimnazjum. Następnie adwo 
kat Kwoczek z ramienia zarządu polsko- 
katolickiego towarzystwa szkolnego oddał 
nowy gmach w ręce dyrekcji gimnazjum 
Zkolei przemawiał dyrektor gimnazjum p. 
Nechaj. Ze wzruszeniem wysłuchano ży­
czeń składanych w imieniu narodu serbo- 
łużyckiego przez p. Skałkę. W imieniu or 
ganizacyj i instytucyj polskich Śląska opol­
skiego złożył życzeń a p. Szczepaniak, zaś 
w imieniu rodziców Piernikarczyk, w im e- 
nu rodaków z Warmji przemawiał p. Pie­
niążek. Akademja, w której wzięli udział 
nietylko przedstawiciele ludności polskiej 
na Śląsku opolskim, lecz i przybyli z ca­
łych Niemiec zakończyła sic odczytań.era 
dępesz gratulacyjnych od ks. prymasa 
Hlonda, rady organizacyjnej Polaków z za 
granicy, mniejszości polskiej w Czechosło­
wacji i wielu instytucyj i osobistości.

O g ło s z e n ia :  wiersz mllina. na stronie 7-łamow«j . . 0,25 zł
w teks ie na pierwszej stronie ..........................................................1.50 z<
na drugiej i trzeciej stronie 1 zi — w tekście 0,60 zł
Drobna za stowo 15 gr. pierwsze «lowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25) zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20) nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-tamowej.........................15 fen.

• » ■ * * * . . .  50 fen.
Oiobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . . .  ....................... 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszalklch spraw 
spornych wjaiciwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsca ogłoszenia administracje nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w 'lorunlu, Słowackiego 19/21 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszc ■ Józef Dobrostański Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wilhelm Grimsmann. 
Gdańsk, Kassabiscber Marki 21, l. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowledzialay na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach . Rynek 10ill. 

Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnictwa „ Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ..Gazeta Morska'', 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski", 
uDzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, 
w Toruniu

lEBBeESESBBKSttS

A b o n a m e n t miesięczny w ynosi
w ekspedycji m ie jscowych a g e n c j a c h ........................................... 3 — zł
z odnoszen iem  do dom u w T o r u n i u ......................................  3.40 zł
przez pocztą z o d n o s z e n i e m ................................................. . . .  3.36 zł
pod opaską  ........................................................................................... ..... . 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 qd przez c h ł o p c a ..................... 2.30 zł
l odb ie ran iem  w adminis tracj i  wproś* qd 2. zaqranicą 4 gd . .7 — zł
W razie wypadków, spow odow anyu i  silu wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki) . Administracja nie odpowiada za n iedostarczenie  pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIfl KUJAWSKIEGO" m ies ięczn ie  w acimfni 
s tracji 2.70 zł — na pocztach już z o d noszen iem  kwartalnie V,27 ze 

miesięcznie  3,09 zi
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